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wasiugje <u ë Gino, AGu. 
aistracja Le; 162%, uL Zwirk 
(dawniej Karola) Nr. 4 
żdńkiege. | "żeg0 Sm cpca przyjmuje 
od/goldzmy 2 śe R po południu. 


VARDE PMENUMNERATY: 


PRENUMERATA miejscowa a Odbiera- 
alem numerów w Ji „Echa” 
444,10 gr. Odnoszenie do domów 40 gr. 
M Ania 1 stycznia 1933 r. pranumerata 
aunigjacowa g PEKA po&iowa wy- 
R. 50 gł. mS (ub/7 BL kwart. 
(przy mpłaęio: zgóry) 
Przatworat4. kópriwiha 4 zŁ 60 Er. 
artykuły naddsłane bez ozniizenia ho- 
norarjumm uważane są za bezpłatne 
Rękopisów zarówno użytych jak í od- 
rzuconych redakcja nie zwraca. 
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nie miłość, lecz zbrod 


PRZEZ ŁZY I TRUPY po ZDOBYCIA ĄŁOD 


SOSNOWIEC 2 kwietnia. Na*wczoraj | wienia prokur 
szej rozprawie zeznawał prof. Władysław | czasu zagląda 


Araszkiewicz jako biegły o pamiętnikach 
Lucyny i Jerzyka. Prof. Araszkiewicz o- 
świadczył, że odnośnie pisma zakwestjono 
wanego w pamiętniku Lucyny i Jerzyka 
stwierdził na podstawie skrupulatnych ba- 
dań, iż jest to pismo dzieci. Tak pismo za 
kwestjonowane, jak i niezakwestjonowane 
pochodzi 
z jednej i tej samej ręki. 

Różnica charakteru pisma Lucyny i Jerzyka 
powstała wskutek zmiennego ich nastroju, 
staranności i stanu zdrowia. 

Po zeznaniu prof. Araszkiewicza prze- 
wodniczący zamyka przewód sądowy i u- 
dziela głosu prokuratorowi. Jako pierwszy 
przemawiał prok. Suski, określając Grze- 
szolskiego jako człowieka, obdarzającego 
swe dzieci kłamaną miłością, a znęcające 
go się nad niemi, 

Prokurator odczytał kilka ustępów z pa 
miętnika śp. Jerzyka: 

„Dziwny ten nasz ojciec i dziwny jest 
mój stosunek do niego: Kocham w nim oj 
ca, nienawidzę naszego krzywdziciela i 
chama. Gołów jestem dla niego do wszel- 
kiej ofiary, gdyż jest dla mnie ojcem: gdy 
jest podłym, nienawidzę go bez granic. Je 
stem mu wdzięczny, że mi dał życie j że 
mnie wychował i... że mnie niegdyś kochał 
a zaślepia mnie nienawiść i Krew mi do 
głowy uderza, gdy widzę jego podłość, 
chamstwo i złość”. | 

Nieco dalej Jerzyk pisał: ...boję się tyl 
ko, by nie maltretował Lutki*swym' sposo 
bem: chamsko j boleśnie. Boże, przebacz!. 
Ale włedy jużby trzeba było skończyć”. 

Prokurator mówi, że gdy Grzeszolski 
stwierdził, iż znajduje się na pewnej dro- 
dze dó karjery i) majątku, chciał się po- 
zbyć rodziny, Żony, której majątek umoż 
liwił mu karjerę. Staciwińską charaktery- 
zuje) jako kobietę chytrą, przebiegłą, jakó 
moralną sprawczynię zbrodni Grzeszolskie 
go, który, chcąc ożenić się z nią, postana- 
wia pozbyć się dzieci, które krępowały je 
go swobodę, Wybiera w tym celu środek 
niezawodny —truje je talem, 

Prokurator Suski domaga się najwyż- 
szej kary, gdyż oskarżony nie zasługuje 
na żadne okoliczności łagodzące. 

CYNIZM GRZESZOLSKIEGO. 

Jako następny zabrał głos drugi oskar- 
życiel publiczny, prok. Marjan Wicewióra, 
kreśląc przebieg choroby Jerzyka i Lucy= 
ny oraz śmierć tych nieszczęśliwych dzieci 

Skolei prok, Wiewióra przechodzi do 

tosunku dzieci do ojca, którego podejrze- 

vały o trucie ich. Dowodzą tego słowa Lu- 
ynki, klóra mówiła do Kazimiery Caba- 
jwny: 

— Ja pani nie podejrzewam o trucie 

as, tylko tatusia! 

W dalszym ciągu prok. Wiewióra prze 


do bruljonu, zanotuje coś, 


poczem kładzie lewą rękę do kieszeni, pra 


W4 zas podpiera się wygodnie, przymyka 
jakgdyby spał, 


oczy 1 slucha. Wydaje się, 
jakgdyby go to nie obchodziło. 

W zakończeniu swego przemówienia 
prok. Wiewióra wnosi o wydanie najsurow 
szego wyroku, 0 najwyższy wymiar kary, 
jaki przewiduje kodeks. 

Po przemówieniu prok. Wiewióry Sąd 
zarządził przerwę, 


A 
" SERCE Z ŻELAZA. 

Po przerwie Sąd_ udzielił głosu adw. 
Pawelłkowi, popierającemu powództwo w 
imieniu Bugajów. 

Adw. Pawełek kreśli hisłorję życia 
Grzeszolskiego i poznania się jego przed 
20 laty ze zmarią swą żoną Anną, córką 
obywatelska, jakkolwiek sam zajmował 


| wtedy trzeciorzędne stanowisko, a całym 


jego majątkiem był pamiętnik, w tórym 
pisze, że chciał się kształcić, chciał przy 
pomocy posagu żony zostać inżynierem. 
W 24 roku życia został ojcem bliźniąt. — 
Wreszcie po długiej wędrówce otrzymuje 
posadę u Huldczyńskiego i zaczyna dążyć 
do celu, 

Oskarżony nie mógł się żony pozbyć, 
ale się od niej narazie odwrócił na wschód 
tam, gdzie zaświeciła mu gwiazda Staci- 
wińskiej, kobiety filigranowej wprawdzie 
ale o sercu z żelazo-betonu. 

A dzieci? Dzieci po śmierci matki uwa 
żały Staciwińską za djabła domowego o- 
gniska. 

— Po moim trupie wejdzie ona do do 
mu, w którym umarła moja matka! — mó 
wita Lucynka na kilka dni przed śmiercią 


KACZKA W OBROŻY. 

Staciwińska wiedziała, że dzieci jej 
nienawidzą, Wiedziała ona dlaczego jej 
nienawidzą, jak również, że za jakieś 4 
lata Lucynka wyszłaby zamąż, mogłaby 
mieć dziecko i wtedy Staciwińska, niewie 
le starsza od Lucynki, zostałaby... babką, 
a Grzeszolski w roli dziadka wyglądałby 
jak kaczka w obroży, Dlatego też dzieci 
trzeba się było pozbyć. 

— Pierwszy umarł Jurek. Po śmierci 
ojciec przysłał po jego zwłoki gnojnicę 
wiązką słomy, a Cabajówna, z łaski pana 
wdziała na zbolałe nogi dziecka stare oj- 
cowskie kamasze, 

— Śmierć Lucyny — mówi dalej adw. 
Pawełek — była jeszcze straszniejsza, bo 
Lucynka musiała patrzeć na męki i śmierć 
swego brata. A, że nienawidziła Staciwiń - 
skiej, że powiedziała, iż tylko po swoim 
trupie wpuści ją do domu — ojciec 
mścił się na niej po śmierci i nie pocho- 
wał jej razem z matką w grobowcu ro- 
dzinnym, lecz pogrzebał ją pod 
piaskami Czeladzi... 

— (jrzeszolski został sam i nim „trzy 
razy księżyc odmienił się złoty” — ten oj 
ciec zadżumionych wziął w Katowicach 


tiodzi do omówienia zachowania się oskar | ślub ze Staciwińską. Małżeństwo to było 
nego Oizeszolskiego. W czasie przemó- | końcesją ze strony Grzeszolskiego dla Sta 
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Ruiny pałaców cesarskich w Gondarze. 


| 


"m 


jważniejsze miasto w północnej Abisynji Gondar, dawn“ stolica cesarza Fasili- 
a posiada monumentalne ruiny pałaców cesarskich zbudowanych w średnich wie 


‘h przez Portugalczyków, Abecnie Gon dar jest miastem ruin i liczy zaledwie | nowego row 


5000 mieszkańców. 


atoraGrzeszolski od czasu do 


Nr. 93 . 


n 
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dzi tych połączyła nietylko. miłość, lecz... 
zbrodnia. 


D St i ł Sk l ki 
MI w” 


długoletni naczelnik Wydziału Zdrowia 

Urzędu Wojewódzkiego — przeszedł na 

emeryturę. Dr. Skalki pełen jeszcze energji 

bedzie odtąd mógł oddać cały swój czas 

dalszej pracy społecznej na terenie której 
zdobył niespożytę zasługi. 


ciwińskiej, której się później już bał. Lu- 


Łódź, czwartek 2 kwietnia 1936 r. 


a == Dziś ZeZna 


ŁÓDŹ 2 kwietnia. W drugim dniu pro 


cesu o rzucanie bomb do sklepów firm ży- | nich zeznają ostatni trzej oskarżeni Wa- 


dowskich rozprawa rozpoczęła się o godz. 
9 min. 40 rano.'W dalszym ciągu zeznają 
oskarżeni, Do godziny 10 min. 20 zeznawa 
li Paweł Seliger, Antoni Dybilas, * Marceli 
Dybilas, Tadeusz Kłosiński, Józef Melka. 
Wszyscy wymienieni przyznają się do na 
leżenia do Stronnictwa Narodowego, jed- 


i 


wiedi Hitlera nie zatrzaskuję drzwi. 


Opinja prasy angielskiej. M 


CENY OGŁOSZUN, 
przed tekstem t j, l-sza strona 60) g: 
<A w, Gm l tam, str, 6 łam, w tokso» 
© gr. utkrologi 25 gr. zwycz 15 gr. 
cag dla poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie L30 gr. dla 
oezrobot 1 sł, Ogłoszenia dwukolorowe 
a 50 proc, drożej: ogłoszenia zagranicz 
ne i trójkolorowe 0 100 proc drożej. 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł— 
Ceny ogłoszeń niedzielnych są o 25 proceni 

droższe. 

Za l w. mm, w I łamie szer, 70 mm, (strone 
5 łamów) w wydaniu prowiacjonalnem 75 gi 
Za termin druku 1 treść ogłoszeń 
administracja nio odpowiada, P, K. O. 

Nr, 68008 


ją świadkowie.B 


ia Drugi dzień procesu o rzucanie petard. 


nak stanowczo wyrzekają się „piątek“. Pa 


wrzyniak, Czarniecki i Patora, którzy rów= 
nież nie przyznają się do organizowania 
„piątek“. Po zeznaniach sąd przystąpi do 
badania świadków. Jako pierwszy stanie 
przed stołem sędziowskim inspektor poli- 
cji Elseser-Niedzielski. (Wczorajsza roz- 
prawa na str. 2-giej). 


LONDYN, 2. 4. — Propozycje Hitlera į kusję“ Prasa przyznaje coprawda, że odpo 


przyjęte zostały przez prasę angielską z 
uczuciem ulgi. Naogół spodziewano się od 
powiedzi gorszej. Dlatego przyjęta ona 
została dość przychylnie, aczkolwiek pra- 
wie jednomyślnie uważana jest za niedo- 
stateczną. Najbardziej atakowany jest rząd 
niemiecki za” to, że nie chce zobowiązać 
się do niefortyfikowania Nadrenji, w okre 
sie rokowań, ale powszechnie "odpowiedź 
niemiecka oceniana jest jako „niezatrzas- 
kująca drzwi i umożliwiająca dalszą dyś- 


Zajęde Gondaru faktem doxkonan 
Włosi przebyli w ciągu 12 dni 800 km. 


| wództwem Starace, która weszła wczoraj 


PARYŻ, 2. 4. — Specjalny korespon- 
dent Havasa donosi z głównej kwatery 


włoskiej: Kolumna zmotoryzowana pod do | 


Sobeta howyr 


me egzekucji 


Trenton 2;4! Naczelnik więzienia Kim- 
berling wyznaczył tymczasowo nowy ter- 
min egzekucji Hauptmana na sobotę na go 
dzinę 1-szą. „Trybunał łaski" ma jednak 
prawo odroczyć termin egzekucji do czasu 
ukończenia 


sprawy Wendela. 
Jeżeli Wendel zostanie postawiony w stan 


A JEDNAK ZAMACH NA ROWERZYSTÓW? w ich rękach. 
© s sej e | 
Po obietnicy obniżki opłat — 


terminem 
auptmana. =m 


oskarżenia, to wówczas Kimberling. zażą= 
da odroczenia egzekucji poza datę wyziia- 
czoną. Jak słychać, odciski palców Wen- 
dela nie odpowiadają odciskom, wykrytym 
podczas śledztwa, jak również charakter 
pisma Wendela nie odpowiada charaktero 
wi pisma listów, wysyłanych w sprawie 
okupu. 


plan podwyżki do 18 złotych. 


Warszawa 2 kwietnia. 
1 kwietnia br zamierzona jest 


zł, rocznie. 


Poczynając od jrach używanych które są często przedmio 
podwyżką |tem handlu, a których cena jest o 
ze- | opłat za karty. rowerowe do wysokości 18 |niższa, spadając niekiedy do 20 zł, 


wiele 


To też Izby handlowe zabiegają o za 


Należy zauważyć, że dotychczasowe o niechanie realizacji wspomnianej podwyż 


lotnemi | płaty obciążające posiadaczy rowerów są ki, 
w poszczególnych województwach i mia- 


stach bardzo różne, tak iż wysokość ich 
waha się od 1.20 zł. (w woj. białostoc- 
kiem) do 16.80 zł. (m. stoł. Warszawa). 


W związku z tem samorząd gospodar- 
czy zwrócił się z memorjałem do czynni- 


ków miarodajnych, zaznaczając że jakkol 


wiek ujednostajnienie opłat na całym ob- 
|szarze Rzeczypospolitej byłoby wskazane 


ji słuszne, to jednak tak znaczne zwiększe 


nie obciążeń grozi zmniejszeniem rowe- 
rów jako środka lokomocji, co w konsek- 
wencji odbićby się musiało na ich produk 
cji i sprzedaży. 


zaznaczając jednocześnie, że dotych- 
czasowe opłaty, pobierane w większości 
województw i miast są i tak zbyt wyso- 
kie. 

Ponadto Zw. Izb handlowych wskazu- 
ie na konieczność skasowania na wzór 
większości krajów europejskich tak zbęd- 
ny.h i uciążliwych formalności, jak przy 
mus składania egzaminu z umiejętności 
ja?dv na rowerze oraz obowiązek rejestra 
cji. Również nabywanie numerów rejestra 
cyjnych nie powinno przekraczać kwoty 
3 zł. 


wiedź Hitlera obliczona jest przedewszyst 
kiem na to, aby trafić do przekonania añ- 
gielskiej opinji publicznej, i że w daleko 
mniejszym stopniu jest do przyjęcia dla 
opinji francuskiej. Dlatego też aprobowa= 
na jest taktyka rządu brytyjskiego, zmie- 
rzająca do uspokojenia Francji przez zgo 
dę W. Brytanji na narady sztabów i przez 
wystosowanie do Francji listu gwarancyj 
nego 


do Gondaru, wyszła z Asmary. Ostatnie 
30 kim żołnierze przebyli pieszo w ciągu 
jednego dnia. Pod Gondarem” kolumna 
zmotoryzowana spotkała się z inną ko- 
lumną włoską, zdążającą z Debarak, Ne» 
gus spodziewał się, że rozbitki armji rasa 
Imru zdołają zatrzymać marsz Włochów 
na Gondar, lecz wycofała się ona wgłąb 
rejonu. w okolice jeziora Tsana. 

Włosi znajdują się obecnie w odległoś 
ci kilkunastu kilometrów 

od jeziora Tsana. 

Bunt przeciwko negusowi w prowincji 
Godzam trwa jakoby w dalszym ciągu. Je 
żeli ludność tej prowincji podda się Wło- 
chom, znaczna część Abisynji znajdzie się 


Dolar 5.30 


Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 
5,30 w płaceniu 5,28 dolar złoty w żąda- 
niu 9,06, w płaceniu 9,05 funt angielski w 
żądaniu 26,30, w płaceniu 26,20 rubel zło 
ty w żądaniu 4,85 w płaceniu 4,80, marka 
niemiecka w żądaniu 1,38 w płaceniu 1,36 
za 100 franków francuskich w żądaniu 
35,10 w płaceniu 34,90. 

Bank Polski kupował dolary po 5,28 
funty angielskie po 26,17. 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P?2 


Sytuacja na troncie północnym 


i handl. podkreśla, że 
rowerem posługuje się przedewszystkiem 
boższa ludność oraz młodzież szkolna a 
zatem warstwy, dla których każde nowe 
obciążenie może się stać czynnikiem stano 
wiącym o niemożności nabycia względnie 
o zaprzestaniu korzystania z roweru. 

! Dotyczy. to zwłaszcza tych okolic, w 
których opłaty zwiększyły się w porówna 
niu Z obecnemi kilkakrotnie, a więc prze- 
dewszystkiem w zachodnich wojewódz- 

|twach, na obszarze których rowery są 0- 

| becnie stosunkowo najbardziej rozpowsze- 

| chnione. 

Projektowane podwyższenie opłat by- 
łoby tem dotkliwsze, że cena nowego ro- 
weru waha się obecnie od 150 do 200 zł. 
a zatem obciążenie w kwocie 18 zł. rocz- 
nie wynosiłoby przeciętnie przeszło 
10 proc. wartości 
eri. Stosunek ten uległby 
bardzo znacznemu pogorszeniu przy rowe 


Zw. Izb przem 


Czarne kreski oznaczają nowe pozycje włoskie na froncie północnym. 


Wojska 
włoskie dążą do zajęcia Gondaru na północ od jeziora Tana. 


Pii 
27 


ŁÓDŹ 2,4. Wczoraj rozpoczął się zapo- 
Wiedziany proces o zamachy petardowe 
na sklepy żydowskie w Łodzi. Na ławie o 
skarżonych zasiadło 27 członków tajnych 
piątek. Oskarża prokurator Komorowski, 
kompletowi sędziów przewodniczy sędzia 
Wierzbicki, asystują sędziowie Wiśniew= 
ski i Szymański. Proces ten wzbudził ol- 
brzymie zainteresowanie wśród kupców 
żydowskich i żydowskiej prasy, którzy ma 
sowo zjawili siè nietylko na sali rozpraw, 
ale i przed sądem. 

AKT OSKARŻENIA. 

Po wstępnych przygotowaniach Sąd 
przystąpił do odczytania aktu oskarżenia, 
zawierającego 50 stron druku maszynowe 
go. Czytanie trwało dwie godziny. 

Akt oskarżenia zarzuca _ Siemaszce, 
Zwierzewiczowi oraz Ogórkowi, tj. trzem 
głównym oskarżonym, że w czasie do 18 
stycznia rb., założyli związek tajny, mają 
cy na celu dokonywanie przestępstw, a 
mianowicie niszczenie przy użyciu mater 
jałów wybuchowych, sklepów i innych ob 
jektów stanowiących własność żydów, 
przyczem Siemaszko dawał dyspozycję, 
dostarczał materjały i środki pieniężne, 
pozostali zaś dwaj zastępowali gó I byli 
bezpośrednimi jego pomocnikami. 

Dalej, oskarżeni są 22  podsądni 
o prźynależenie do związku tajnego, mają 
cego na celu przestępstwo, a mianowicie 
Bartczak, że należał do 23 stycznia, War- 
chòt, Murawa, Tworek, Kłosiński i Patora 
do 29 stycznia, Baraniecki, Tondys, Anto 
ni i Marceli Dybilasowie, oraz Melka do 
30 stycznia Mila, Dorosiewicz, Przybyls- 
ki, Fornalczyk i Seliger do 31 stycznia, 
Zielak, Gawłowski, Wiśniewski do 1 
lutego Stasiak i Stajada do 3 lutego rb. 
tj. do dnia ich zatrzymania, 

Dalej oskarżeni są: Zielak o to, że dn. 
18 stycznia wrzucił ładunek wybuchowy 
do sklepu Blumy  Borowieckiej przy ul. 
Zawiszy, spowodował zniszczenie, oraz — 
ciężkie rany Karola  Zborzęckiego, oraz 
lżejsze okaleczenie Hany i Feli Jakubowicz 
fTondys, że nakłonił Zielaka, Pawłowski, 
že z rewolwerem czuwał nad jego odwro 
tem a Wiśniewski, że stał na czatach. 

Bartczak, Murawa, Braun i Tworek os 
karżeni są © to, że 21 stycznia rb. usiłowa 
Pod drukarnię Expressu I Republiki, przy 
NI. Sienkiewicza 9 podrzucić ładunek tra 
tyletowy, lecz czynu nie dokonali, bo im 
przeszkodzono. 

Dybilas o to, Że pomagał Bartczakowi 
j przechowywał materjały wybuchowe. 

Dorosiewicz oskarżony jest o to że 28 
stycznia rb. podrzucił materjał wybucho= 
wy trotylet do sklepu Samuela Wintera, 
przy ul. Piotrkowskiej 33, przyczem spo- 
wodował lekkie uszkodzenie ciała listono- 
sza Jana Zorasińskiego, a Baraniecki Przy 
bylski, i Fornalczyk, że pomagali Dorosie 
wiczowi stojąć na czatach, osłaniając go 
i td. Mila był komendantem piątki i wy- 
dał im zlecenie. 

Czarnecki, oskarżony jest, że 27 stycz 
nia dostarczył Dorosiewiczowi materjału 

wybuchowego. 

Wywrzyniak wreszcie oskarżony jest o 
to, że do 31 stycznia rb. pomagał Ogórko- 
wi i Baranieckiemu udzielając im komór- 
ki, do preparowania ładunków wybucho= 


wych. À 
PIERWSZY ZAMACH, 

W dniu 18 stycznia rb. do sklepu Blu 
my Borowieckiej, przy Zawiszy 24 wrzu 
cóno ładunek, który rozerwał się, wyrzą- 
dził straty materjalne, a ponadto zranił 
ciężko znajdującego się tamże Karola 
Zborzęckiego, któremu odjęto nogę w szpi 
talu, Ranne zostały również lżej Hana i Fe 
la Jakubowicz. 

Przechodzący w tymże Czasie przez 
ulicę Naziemiec, zamieszkały przy ul. Za- 
wiszy 24 zauważył dwóch osobników, 

Gdy Naziemiec znajdował się już na 
klatce schodowej usłyszał silny wybuch. 
Dowiegział się później że  podrzucono 
bombę. Wszczęte dochodzenie narazie wy 
niku nie dało. 

DRUGI ZAMACH. 

W dniu 25 stycznia rb. posterunkowy 
Silczak pełniąc służbę w ubraniu cywijnem 
na ulicy Sienkiewicza, zwrócił uwagę na 
podejrzanych osobników, którzy w liczbie 
czterech zgromadzili się w bramie przejś 
ciowego domu przy ul. Sienkiewicza 9. 
gdzie mieści się drukarnia Expressu i Re- 
publiki. © 

Jeden z asobników miał pod paltem ja- 
kąś paczkę Silczak, podejrzewając, iż są 
to złodzieje podszedł i zatrzymał osobni- 
ka z paczką. 

W tym momencie uderzony w głowę i 
aszołomiony puścił zatrzymanego. Wszy 
«cy gzterej osobnicy rzucili się do uciecz- 

"Silczak puścił się za jednym z ucieka 
fzcych, który wydawał dyspozycję I na ul. 
Traugutta 10 dogonił go, poczem przypro 
wadził do 7 komisariatu PP. 

Zatrzymanym okazał się 29-letni Wac 
ław Bartczak, zamieszkały przy ul. Janiny 
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ces o Zamachy petardowe na Sklepy iydoWSKi 


oskarżonych o należenie do tajnych piątek. 


W czasie doprowadzania do komisar- 
jatu Bartczak odrzucił od siebie rewolwer 
system Sauer, kal. 6.35. Ponadto żnalezio 
no i odebrano paczkę rozmiaru 12x12x5 
cm. zawierającą trzy ładunki saperskie 
materjału wybuchowego trotylu, pocho- 
dzenia wojskowego, o wadze 0.2 kg. każ 
dy ładunek, Ładunki zaopatrzone były w 
druty i spłonki rtęciowo - trotylowe oraz 
lonty. 

Wstępne badania zatrzymanego Bart- 
czaka nie dały poważniejszego wyniku. 
Bartczak wyjaśnił, że od pół roku w kole 
Stronnictwa Narodowego nie miał żadnej 
funkcji. Zajmował się sprzedażą „Orędow 
nika“ przed katedrą w niedzielę i w cza- 


sie kolportowania pisma spotkał raz 
dwóch studentów, którzy rozpo = 
częli z nim rozmowę. Studenci 


ci zjawili się jeszcze dwukrotnie i podczas 
ostatniej rozmowy zaproponowali mu 
podrzucenie ładunku gazów smrodliwych 
do jednej z drukarń. 

Zgodnie z umową Bartczak zjawił się 
dnia 23 stycznia rb. przy zbiegu Sienkie- 
wicza i Przejazd gdzie studenci zjawili się 
w czapkach cyklistówkach. Wręczyli mu 
paczkę, oświadczając, że jest to gaz smro 
dliwy. Następnie polecili mu iść w pew- 
nem oddaleniu, a sami udali się naprzód, 
by przeprowadzić wywiad terenu. 

5 TRZECI ZAMACH. 

W toku tego dochodzenia nastąpił 
trzeci zamach. W dniu 27 stycznia rb. Do 
ra Winter, właścicielka składu porcelany 
i szkła przy ul. Piotrkowskiej 33 zauważy- 
ła, że drzwi są uchylone i zamierzała je 
zamknąć, lecz jakiś przedmiot przeszko- 
dził jej w tem. 

Syn Winterowej Leon,  zaliważył, Że 
między drzwiami leży paćzka rozmiarów 
15x10 cm. z tlącym się z boku knotem. W 
jednej chwili zorjentował się i krzyknął 
„Uciekajmy, bomba”, 

Obecni w składzie szybko oddalili się 
wgłąb, poczem nastąpił wybuch, który 
zniszczył witryny, nagromadzone na wy- 
stawie i bliżej okna artykuły, a odłamka- 
mi szkła poraniony został przechodzący 
listonosz Zorasiński. | 

Dochodzenie wszczęte narazie nie dało 
wyniku. 

Naskufek przeprowadzonego" śledztwa 
zostali aresztowani Warchoł, Murawa i 
Braun, Którzy z Bartczakiem utrzymywali 
kontakt. 

Bartczak przyznał się do zofganizowa- 
nia piątki i przygotowania zamachu na 
drukarnię Ekspressu i Republiki. 

Bartczak wyjaśnił jeszcze, że 
piątki formowano dlatego, by uniemożliwić 
wciśnięcie się konfidentów, co uniemożli- 
wiłoby wystąpienia przeciw żydowskim 
sklępom i składom, gdyż policja byłaby 


m 


Warchoł przesłuchany ponownie przy- 
znał, że faktycznym inicjatorem tworze- 
nia piątek na terenie koła Południe S. N, 
był on, że działał z polecenia Ogórka, 
przyczem mianował komendantami piątek 
Bartczaka i Milę, od których odebrał przy 
sięgę, na wierność, zalecając, zobowią- 
zać taką samą przysięgą członków piątki. 
Przysięgę odbierali komendanci piątek. 

Zatrzymany w związku z temi wyja- 
śnieniami Stanisław Ogórek, wyjaśnił, że 
w styczniu rb. przyjechał do Łódzi, b. kie 
równik sekcji młodych S. N. Napoleon 
Siemaszko. Ogórek udał się do Siemaszki 
do jego mieszkania przy ul. Kopernika 25. 
tam spotkał Ewarysta Zwierzewieza i w 
trójkę udali się do restauracji przy Placu 
Boernera, gdzie omówili kwestję tworze- 
nia zakonspirowanych piątek, dla wykony 
wania zamachów na zakłady żydowskie. 

Gdy Ogórek wyraził gotowość przystą 
pienia do organizowania piątek Siemaszko 
wyjaśnił, że kierownikiem akcji tej na te 
renie Łodzi będzie Zwierzewicz oraz że je 
go zleceń należy słuchać. 

Potem Zwierzewicz polecił mu przystą 
pić do organizowania piątek. 


KIEROWNIK AKCJI. 

Wobec tych zeznań Ogórka zatrzymany 
został również Ewaryst Zwierzewicz, któ 
ry z nominacji Siemaszki, był  kierowni- 
kiem akcji terorystyczno-bombowej w Ło 
dzi. 

Zwierzewicz przyznał się, że Siemasz 
ko przybył do jego mieszkania i wręczył 
mu dwie większe paczki trotylu, oraz re- 
wolwe? Sauer z nabojami a ponadto 6 
kostek luźnych trotylu, lonty i spłonki. 

Siemaszko pouczył go jak obchodzić 
się z materjałem, a mianowicię, że należy 
głęboko osadzić spłonki s potem umoco- 
wać lont, 

Badany skolei Michał Baraniecki 
twierdził zeznania Ogórka i Warchoła. 

Alojzy Czarnecki zalrzymany na sku- 
tek wyjaśnień przyznał, że dostarczał Ba 
ranieckiemu paczki, nie wiedział jednak 
co one zawierały. 

Następny komendant piątki Wiktor Mi 


po- 
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przysięgę. 

Ogórek potwierdza, że otrzymał 7 
bomb. 

Prok. Czy Ogórek mówił Warchołowi, 


ła zeznał, że na polecenia Warchoła ufor- 
mował piątkę, do której weszli Przybyl- 
ki, Dórosiewicz, Fornalczyk i Seliger. 
Przybylski przyznał, że do piątki nale- 
żał Był z Fornalczykiem į Dorosiewiczem 
przed kinem „Bajką”. 

Dalej zeznaje 26-letni Stanisław Ogó- 
rek. Przyznaje się częściowo do zarzutów. 
Potwierdza, że był z Siemiaszką i Zwie- 
rzewiczem w restauracji, była mowa o za 
machach i niszczeniu sklepów żydowskich 
o akcji ekonomicznej, ale kto mówił nie- 
przypomina sobie. Potwierdza, że z pole- 
cenia Zwierzewicza dobrał do pomocy 
Warchoła i Melkę, od których odebrał 
że akcją kieruje Siemiaszko? 

Ogórek: Nie mówiłem. Wiedziałem tyl- 
ko o zamachu na jedną z drukarń łódzkich. 

Następny oskarżony 29-letni Michał Ba 
raniecki, nie przyznaje się do należenia do 
tajnej organizacji, nie wiedział że taka ist 
nieje. Przyznaje, że wraz z Ogórkiem za- 
niósł petardę do Wawrzyniaka. 

W dniu 26 stycznia rb. materjału wybu- 
chowego nie otrzymali, albowiem Bara- 
niecki oświadczył „kolego, nic z tego nie 
będzie. Za duży jest ruch i moglibyście u= 
szkodzić Polaków", 

W dniu 27 stycznia rb, przybyli z Do- 
rosiewiczem i Fornalczykiem po raz dru- 
gi, otrzymali pączki z bombami, potem u- 
dali się do składu Wintera przy ul. Piotr- 
kowskiej 33. Tu zatrzymali się Dorosie- 
wicz zapalił lont, a Przybylski i Fornal- 
czyk zasłoniłi go. Poczem wrzucono ładu 
nek przez uchylone drzwi do składu. 

Po dokonanym zamachu udali się w kie 
runku ul. Narutowicza, a następnie do Mil 
li, którego powiadomili o wykonaniu za- 
machu, 3 

WYJAŚNIENIA OSKARŻONYCH. “ 

Po odczytaniu aktu oskarżenia Sąd przy 
stąpił do przesłuchania podsądnych. Pierw 
szy oskarżony 28-letni Napoleon Siemiasz 
ko, aplikant adwokacki z Warszawy, był 


już osadzony w Berezie Kartuskiej. 
30-letni Ewaryst Zwierzewicz, przyzna- 
je się w części do zarzutów oskarżenia. 
Po przerwie poobiedniej sąd przystąpił 
do badania dalszych oskarżonych, a mia- 
nowicie: Tondysa, Zielaka, Pawłowskiego, 
Wiśniewskiego,  $tasiaka, Bartczaka, Mu- 
rawy, Brauna, Mila, Stajudy, Dworka, Do- 
rożewicza, Przybylskiego i Fornalskiego. 
Wszyscy oni częściowo przyznają się do 
winy, mówią o organizowaniu 5-tek, nie 
przyznają się jednak do należenia do taj- 
nej organizacji terorystycznej i opisują 
znany już przebieg zajść zgodnie z zezna- 
niami poprzednich oskarżonych. Po zba- 
daniu tych oskarżonych sąd przerwał roz- 
prawę do dnia dzisiejszego. . 
Będą zbadani pozostali oskarżeni 
oraz rozpocznie się przesłuchiwanie świad 


ków. 
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Pożar w fabryce trykotów. 


ŁÓDŹ 2 kwietnia. Ubiegłej nocy, o go 
dzinie 1 wybuchł pożar w fabryce wyro- 
bów trykotarskich firmy W. Zbar i S-ka 
przy ulicy Wólczańskiej 66. Ogień wy- 
buchł na strychu fabryczki i szerzył się 
szybko. Na miejsce pożaru przybyły dwa 
oddziały straży, które po godzinnej akcji 
pożar umiejscowiły. 

Jak wykazały przeprowadzone oględzi 
ny pożar powstał wskutek nadmiernego na 
grzania się przewodu kominowego Straty 
wyrządzone przez pożar Są duże, bowiem 
znaczna ilość gotowych wyrobów trykotar 
skich uległa zniszczeniu przez ogień i za- 
lanie wodą. 


ŻYCIE ZGIERZA. 


ŁÓDŹ 2 kwietnia. Na ostatniem posie 
dzeniu kolegjum Zarządu Miejskiego zgo- 
dnie z wnioskiem Wydziału Gospodarcze 
go zgłoszonym w porozumieniu z Wydzia 
łem Plantacji, postanowiono przedłużyć © 
kres ważności umowy zawartej z Tow. 
Krzewienia Zagadnień Opieki Społecznej 
w sprawie wydzierżawienia pod „ogrody 
działkowe“ gruntów miejskich o obszarze 
9.3 ha, położonych obok terenów PKP. 0- 
raz między Aleją Unji i ul. Śrebrzyńską. 

Umowa powyższa została przedłużo- 
na na następujących warunkach: okres 


ŁÓDŹ 2 kwietnia. 


szym, w godzinach wieczornych w piwiar 
ni przy ulicy Andrzeja 44 wynikła sprzecz 
ka na tle gry w bilard. Podczas sprzeczki 


został kulami bilardowemi 
ni Berthold Popiołkiewicz, 


pobity 47-let- 
zamieszkały 


przy ulicy Andrzeja 10. Poszkodowanemu, 
który odniósł kilka ran głowy udzielił po- 


mocy lekarz pogotowia ratunkowego. 
— Przy zbiegu ulic Łagiewnickiej i Dol 


nej napadnięta została przez nicznanego 
sprawcę Br. Łuczak bezdomna Łuczakowa 


ugodzona nożem odniosła ranę klatki 
piersiowej. Lekarz pogotowia prze 
wiózł ofiarę zagadkowego wypadku do 


szpitala. 


ŻYCIE PABJANIC. 


Wybrany przez Radę Miejską m. Pa- 
bjanic na ostatniem swem posiedzeniu wy 
borczem Zarząd Miejski w osobie prezy- 
denta: : B. Futymy i wiceprezydenta A. 
Szczerkowskiego do tej pory nie został je 
szcze zatwierdzony przez władze nadzor- 
cze, aczkolwiek według nowej ustawy sa- 
morządowej władze nadzorcze zatwier- 
dzić lub odrzucić wybory winny w ciągu 
2 tygodni. Fakt ten sprawił, że przedsta- 
wiciele frakcji PPS., której aktywnym 
członkiem jest właśnie wybrany na wice- 
prezydenta p. Antoni Szczerkowski, uchy- 
lają się od współpracy na terenie samorzą 
du pabjanickiego do czasu zatwierdzenia 
wyborów Zarządu, 

W jaki sposób załatwiona zostanie ta 
niezwykle interesująca ogół mieszkańtów 
miasta sprawa — pokaże najbliższa przy 


SZłOŚĆ, 
RO CZĘCIE ROBÓT PUBLICZNYCH. 
dniem 1 bm. na terenie Pabjanic roz 
poczęte zostały roboty publiczne miejskie 
Jako jeden z pierwszych etapów robót 
przystąpiono do brukowania ulicy Moniu 
szki w jej końcowem przedłużeniu. W 
związku z rozpoczęciem brukowania ulic 
mieszkańcy najbardziej błotnistych ulic: 
Tkackiej, Toruńskiej i Pustej złożyli od- 
rowiednie memorjały do Zarządu miast» 
domagające się wybrukowania tychże ulic 
w roku bieżącym ze względu na zdrowo- 
tność jej mieszkańców. 
USIŁOWANIE KRADZIEŻY. © 
Do fabryki włókienniczej należącej do 
Kuperwassera Mendla Majera przy ul. Tu 
szyńskiej 55 usiłowali włamać się złodzie 
ZOZ KZ OE (TLK NA ORKA M1 |_| ZANE 


ĄGLI$STO>+ 
Stan pogody w Łodzi. 

ŁÓDŹ 2 kwietnia. W dniu dzisiejszym, 
o godzinie 9 rano, temperatura wynosiła 
w Łodzi w centrum miasta 9 stopni powy 
żej zera. (Najniższa temperatura w nocy 
6 stopni powyżej zera). 

O tej samej porze barometr wykazy- 
wał ciśnienie 750.5 milimetra. Tendencja 
barometryczna — stan stały ciśnienia. 

Wiatry zachodnie i południowo =- za- 
chodnie. 

W ciągu dnia dzisiejszego pochmur- 
no o przejściowem przejaśnieniu. Spodzie 
wana pogoda sucha. 


| Postraikowe furteczki. 


Zdawałoby się, że z chwilą zawarcia 
umowy zbiorowej w przemyśle włókienni 
czym stosunki i warunki pracy ulegną 
zmianie na lepsze i że umowa będzie ho- 
norowana. W życiu dzieje się jednak ina- 
czej. Warunki i gwarancje umowy trzeba 
prawie że siłą wprowadzać, gdyż fabry- 
kanci, mimo, że ją podpisali, szukają ró- 
żnych furtek i kruczów, by ją obejść i 
zniekształcić. Na tem tle dały się zauwa- 
żyć juź zarysowania i konflikty. I tak w 
tych dniach w tkalni Boasa wybuchł 
„strajk“, który trwał... 15 minut. Zaprote 
stowały mianowicie cewiarki, które nie 
otrzymywały płac w myśl cennika. Za- 
targ przy pomocy kierownika Związku 
Klasowego zlikwidowano pomyślnie dla 
cewiarek. 

Również w tkalni Karola Eigera wy- 
buchł podobny zatarg, który jednak 
trwał $ godziny. Firma bezpośrednio po 
podpisaniu umowy zbiorowej wymówiła 
pracę robotnikom i nie płaciła stawek we 
dług taryfy Nr. 8. Robotnicy więc wstrzy 
mali się na znak protestu od pracy. 


| 


Za- 


targ zlikwidowano, gdyż fabrykant cofnął 
wymówienie i przyrzekł umowę dotrzymy- 
wać. 

Dotychczas więc robotnicy skutecznie 
odpierają zakusy fabrykantów. Wszystkie 
firmy pracują normalnie po 8 godzin od 
8 do 5 z przerwą obiadową nad czem CZU 
wa specjalna robotnicza komisja. Ponie- 
waż niektóre fabryki wymówiły pracę ro 
botnikom, gdyż nie chcą płacić stawki, W 
niedzielę o godz. 10 odbędzie się zebra- 
nie delegatów, które zajmie odpowiednie 
stanowisko wobec tskiego stanu rzeczy. 


„LUTNIA* NA KOŚCIÓŁ. i 

Dzisiaj wieczorem w sali własnej od- 
będzie się przedstawienie sekcji drama= 
tycznej Tow. Śpiew. „Lutnia“ pt. „Pola- 
cy w Ameryce“, grane Z wielkiem powo- 
dzeniem już kilka razy. 

Dochód z tej imprezy przeznaczony zo 
stanie do dyspozycji zarządu parafjalne- 
go w Zgierzu na cele kościelne, przede- 
wszystkiem na spłatę dzwonów. 
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atwierdzenie Zarządu Miej 
N pod znakiem zapytania 
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Przedłużenie dzierżawy ogródków działkowych 


ME na Polesiu Konstantynowskiem 


emo 
dzierżawny obejmuje 3 lata począwszy od 
1.8 1936 r. bez prawą zabudowy; czynsz 
płatny jest w ratach półrocznych zgóry 
w terminach 1 stycznia i 1 lipca każdego 
róku. 

Tyle jeśli chodzi o umowę na okres 
przyszły. Nadmienić należy, że „ TKZÓŚ. 
dzierżawi tereny miejskie na Polesiu Kon- 
stantynowskiem od t sierpnia 1933 r. Na 
terenach tych mieszczą się ogrody dział- 
kowe należące w Iwiej części do bezrobo: 
tnych. 

—0 0—— 


Bój na kule... bilardowe 


Kronika pogotowia ratunkowego kradzieży i pożarów. 


W dniu wczoraj- 


— Przy zbiegu ulic Żeromskiego i An- 
drzeja został pogryziony przez psa Jan 
Konopą, zamieszkały przy ulicy Lipowej 
48. Pomocy udzielono mu na stacji mieje 
skiego pogotowia ratunkowego, 

— Na szosie Łódź— Stryków jadąca 
wozem handlarka nabiału Gola Jocóbser 
żdrzemnąwszy się spadła z wozu  gdnoe 
sząc poważne okaleczenia głowy. Po- 
szkodowaną umieszczono w szpitalu łódze 
kim. 

— Na ulicy Lutomierskiej usiłowała po 
zbawić się życia przez wypicie jakiejś nie 
znanej trucizny 27-fetnia Bajla Majc, niee 
wiadomego miejsca zamieszkania, Frzewie 


je, którzy zdążyli już wybić dwa otwory 
w murze fabryki. Podczas wybijania otwó 
rów złóczyńcy zostali spłoszeni i zbiegli. 
Niezwłocznie wszczęty pościg za złodzie 
jami nie przyniósł rezultatu, 


Zdarzenia i wypadki 

(—) Austrja wprowadziła powszechny 
obowiązek służby publicznej. 

(—) Ambasador Ribbentrop wręczył 
min. Edenowi notę niemiecką z 17 puńkta 
mi Hitlera, które mają być podstawą pere 
traktacyj. 

Oto treść 17 punktów nad któremi roz 
pocznie się obecnie dyskusja. 

1) Równouprawnienie wszystkich 
państw biorących udział w projektowa» 
nych układach, 

2y Ograniczenie do 4 miesięcy pierw 
szego etapu rokowań o pakt nieagresji. 

3) Niepowiększanie w tym okresie sił 
zbrojnych Niemiec, Francji i Belgiji. 

4-7) Utworzenie komisji złożone] z 
przedstawicieli W. Brytanji, Włoch M 
państw neutralnych dla gwarantowania za 
rządzeń przewidzianych w punkcie 3-cim 

Rząd Rzeszy gotów jest na zasadzie cał 
kowitej wzajemności do wszelkich ogranie 
czeń wojskowych na zachodniej granicy 
Niemiec 

8-10) Wspólna narada Francji, Nie- 
miec, Belgji, Wielkiej Brytanji i Włoch 
najdalej po wyborach francuskich i pòd 
przewodnictwem rządu brytyjskiego Cee 
lem zawarcia 25-letniego paktu nieagresji 
pomiędzy Francją i Belgją, a Niemcami. 
Niemcy godzą się na to, aby W. Brytanji 
i Włochy podpisały ten pakt w charakte 
re gwarantów 
11) Zawarcie paktu lotniczego. 

12) Udział Holandji gdyby to było pt 
źądane, w projektowanym pakcie bezpie- 
czeństwa dla Europy zachodniej, 

13 i 14) Rozbrojenie moralne pomię- 
dzy Francją i Niemcami. 

15) Niemcy gotowe są do rokowań č 
pakt o nieagresji z sąsiadami na granicach 
północno-wschodniej i południowo -wscho 
dniej Dotyczy to niewątpliwie Litwy, Cze 
chasłowacji i Austrii. 

16) Niemcy gotowe są powrócić do Li- 
gi Narodów natychmiast lub też po za- 
warciu wspomnianych paktów. 

17) Utworzenie międzynarodowego try» 
bunału rozjemczego. 

Poza temi 17 punktami rząd Rzeszy pro 
ponuje, by po zawarciu paktu bezpieczeń- 
stwa dokonać próby powstrzymania wy- 
ścigu zbrojeń. 

(=) Naskutek zajść, sprowokowanych 
rzez komunistów, przystąpiono do likwi- 
dacji central komunistycznych na terenie 
całego paistwa. W całym kraju dokonanc 
sej 500 aresztowań, przeważnie ży: 

w. 

(—) W Woropajewie koło Postaw n: 
Wileńszczyźnie zdarzyła się podczas ma: 
newrowania katastrofa kolejowa. Dwie o: 


soby zostały ranne: Marjanna Urbanowi: 


czowa z Wilna i sierżant Mikołaj bz, mko- 
wiak. 

(—) Wczoraj późnym wieczorem z pô 
lecenia prokuratora przy Sądzie Okręg: 
wymi został aresztowany właściciel spalo 
nej fabryki „Przemysł Jedwabny' przy u! 
Wólczańskiej 13, Leon. Prywes. 
Aresztowanie stoi w związku z pożare 
jaki miał miejsce w ubiegłą niedzielę. 
(—) Strajk kotoniarzy został zlikwid 
wany. Przemysł drobny i niczrzeszony b 
dzie honoiował umowę zbiorową z 193 
roku. 
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KRAJ BEZ ZIMY. 


DROWNIKOWA SZWAJCARJA. 


PO 


ECHO 


DOKĄD MOŻNA JESZCZE WYEMIGROWAĄAĆ? m 


Quito, w marcu. 

Emigracja do krajów południowej A- 
meryki staje się coraz trudniejsza. Wszyst 
kie państwa, dokąd niedawno można było 
przyjeżdżać bez żadnych przeszkód stosu 
ją obecnie ograniczenia, które dla europej 
skich emigrantów stają się coraz dotkliw= 
sze. Jednym z nielicznych wyjątków jest le 
żący pod równikiem Ekwador, dokąd moż 
na jeszcze dostać się bez zbytnich formal 
ności. jeżeli ma się jeszcze mały kapitalik 
do dyspozycji można liczyć na powodze- 
nie w niektórych dziedzinach a zwłaszcza 
w przemyśle lub handlu. 

Rząd equadorski idzie bardzo na rękę 
imigrantom dążącym do uprzemysłowienia 
kraju. Imigranci zamierzający budować ja 
kąś fabrykę czy wytwórnię, otrzymują na- 
wet od rządu dla tego celu 

bezpłatnie parcele budowlane 


Ponieważ stosunki produkcyjne są tu 


jeszcze prymitywne, jest wiele dziedzin, w 
których inicjatywa przedsiębiorcza byłą- 


by popłatna, np. mydlarstwo. Umiejętność 
wytwarzania zwłaszcza artykułów maso- 
wego zapotrzebowania ułatwia tu bardzo 
stworzenie sobie egzystencji, Equador 7% 
importuje bardzo wiele, 
dlatego przyjeżdżający tu a znający do- 
brze możliwości eksportowe krajów skąd 
przybywają, również mogą liczyć na suk- 
ces, jakkolwiek należy przedewszystkiem 
myśleć o samodzielnej produkcji. Modele, 
próbki, wzory, są bardzo pożądane przy 
przyjeździe, także znajomość dokładnej 
kalkulacji cen od miejsca wysyłki do portu 
equadorskiego. Wszystko, co jest ładne, 
dobre 
i nie drogie, 

ma tu zbyt. Fabryk tu bowiem niema żad 
nych prawie i wszystko jest importowane. 

Taniość robocizny jest tu ogromna, Je- 
żeli się ma materjał na ubranie, uszycie u- 
brania kosztuje 20 do 25 zł. Buciki 8 do 
12 zł. Życie jest tanie a rzeczy też nie droż 
sze aniżeli w Polsce. Kto myśli.o przyby- 
ciu tu musi nauczyć się języka hiszpań- 
skiego, gdyż to się przyda od pierwszej 
chwili. Lekarzy jest tu doś, dentystów ca 
ła masa. Plomba kosztuje zł. 2,50. Techni 
ków i inżynierów mniej. Pościel nie jest 
potrzebna. Tu znają tylko poduszki i koce 
albo kołdry. Zimy tu niema. Są tylko cie- 


plejsze i zimniejsze dni jak w Polsce na 
wiosnę lub w lecie. Bardzo ciepło wprost 
gorąco jest na całem wybrzeżu oceanu 
Spokojnego. (Klimat tropikalny). Ale my 
mieszkamy wśród gór jak w Szwajcarji. 
Kraj jest bardzo ładny. Tylko jeszcze nie 
dosyć cywilizowany, zbyt wiele jednak nie 
odbiega od Polski. Komunikacja jest gor- 
sza i trudniejsza spowodu gór, a kraj bar 
dzo mało zamieszkały, Ludność miast jest 
po większej części hiszpańska (jeszcze z 
czasów, gdy te kraje należały do Hiszpa- 
nji) lub mieszańcy Hiszpanów i Indjan, tu 
bylców, którzy są tak jak nasi wieśniacy 
i też się podobnie ubierają. Ci Indjanie roz 
mawiają już po hiszpańsku (prócz wła- 
snej mowy indjańskiej „kiczua*) i zajmu 
ją się rolnictwem, hodowlą bydła itd. jak 
nasi chłopi. Jest jednak i część kraju t. 
zw. Orient, gdzie Indjanie ubierają się w 
skóry zwierząt, polują na zwierzęta i lu- 
dzi, a plemiona prowadzą stałe walki mię 


dzy sobą Lecz tymi nikt się nie zajmujt 
zostawia się ich w spokoju. Można ich 1-2 
odwiedzać, co jednak jest bardzo trudne 
spowodu braku dróg, niewygód podróży 
niebezpieczeństw. Podróż do nich z mias. 
trwa około 2 tygodni autobusem, a potem 
końmi, łódką i pieszo tam trzeba iść, by 
ich zobaczyć. 
Tu w stolicy Quito są cztery kina, teat: 
dwie areny dla walki byków. Walki te są 
tu modne jak w Hiszpanii. Place tenisowe, 
polo, footbal, parki, miejscowości kąpielo 
we obok miasta, tramwaje, autobusy, auto 
światło elektryczne, telefony, wodociągi, 
instalacje sanitarne. Domy ładniejsze ani 
żeli w Polsce itd. Cudzoziemców jest 5 
proc. Handel jest dość rozległy. Import to 
warów zagranicznych dobrze rentuje się. 
Czy z Polski można coś sprowadzić należy 
wątpić, gdyż są kraje eksportujące taniej. 
Trzeba jednak naturalnie sytuację zbadać. 
M. R. 
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PO WYBORACH W NIEMCZECH, 


„remi md weż 


RZ 


Hołd tłumów przed mieszkaniem kanclerza Hitlera wieczorem po opublikowaniu 
wyniku wyborów, 


WITOLD POPRZĘGKI 


|dosz zauważył. że bandyta wsunał do 
kieszeni rewolwer i zgarnia z etażerki 
poustawiane tam bibeloty.. 
Błyskawicznym ruchem chwycił z 
biurka ciężki przycisk i puścił gn pro” 
sto w głowe bandytv.. 
Rzut był celny. - 
Opryszek zachwiał ste „chwycił się 


. a 


PLANY BELI KUNA 


Komunistyczna ofensywa na Hiszpanię. 


Paryski „Matin“ wystąpi ostanio, z 
sensacyjnemi informacjami o zabisgach ko 
| ainternu zmierzających do całkowitego ok 
jjęcia kierownictwa nad zanarchizowaną 
Hiszpanją i utworzenia tam nowej republi- 
ki sowieckiej. Według informacyj „Matin“ 
odbyło się nadzwyczajne posiedzenie ko 
minternu, poświęcone Hiszpanji, na któ- 
rem pdstanowiono natychmiastowe wysła- 
nie dwóch delegatów, m. in. 
Belę Kunha, do Cadizu dla objęcia kierow 
nictwa agitacją komunistyczną. Jednocze- 
śnie wyznaczono na koszty rewolucji sub- 
sydjum dla komunistów hiszpańskich w su 
mie 
jednego miljona pesetów 
i wydano odpowiednie dla nich instrukcje. 
Instrukcje te obejmują osiem punktów na- 
stępujących: 

1) Rząd Azany musi być doprowadzo- 
ny do upadku i prezydent Zamora siłą 
zmuszony do ustąpienia; 

2) Jaknajszybciej utworzony musi być 
rząd sowiecki; 

3) Większa własność ziemska powinna 
być wywłaszczona, a banki 
kredytowe, kopalnie, fabryki i koleje upań 
stwowione. 

4) Odstąpić należy od hiszpańskiej 
części Maroka, gdzie utworzony zostanie 
złożony z krajowców rząd rewolucyjny, 
mający na celu rozszerzenie ruchu rewolu 
cyjnego na kolonje francuskie w Afryce 
Północnej; 

5) Wszystkie partje muszą być roz- 
wiązane, zorganizowany teror i utworzona 
gwardja czerwona; 

6) Wszystkie kościoły i klasztory mu- 
szą być spalone i całkowicie zniszczone; 

7) Wszystkie burżuazyjne dzienniki 
powinny być zakazane a wszyscy dzienni- 
karze burżuazyjni uwięzieni; 

8) Utworzoną wreszcie musi być czer- 
wona armja, gotowa do podjęcia walki z 
faszystowską Portugalją. 


osławionego | 


Nie rozstrząsając, czy informacje „M 
tin“ są pewne, faktem jest, że doświadcze 
nie miesięcznych ledwie rządów Azan 
zdaje się pótwierdzać całkowitą ich możli 
wość. Przebija to nawet ze skąpych wiad 
mości czerpanych z silnie cenzurowanej 
prasy hiszpańskiej. Rząd hiszpański ogła 
szą wprawdzie ciągle komunikaty, że w 
kraju 

panuje ład i porządek, 


że władze państwowe całkowicie panują 
1ad sytuacją, jednak zarówno po wsiach 
jak i miastach a nawet w samym Madry: 
cie, płoną kościoły, klasztory, domy organ 
zacyj katolickich, giną bezcenne skarb 
sztuki, bibljoteki, dobytek kulturalny wie 
lu wieków pada w gruzy. Praca nad sko 
munizowaniem Hiszpanii i uczynieniem 
niej drugiej w Europie bazy bolszewizm 
| odbywa się w sposób niewątpliwie plang 
wy. 
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Pantoflarz 


i instytucje | 


— Wybacz moja droga, że rzucę tale 
rzem o podłogę, ale muszę pokazać, że jë- 
stem panem domu. i 


Zrośniete usta dziecka 


Niezwykła operacja w szpital 


Niezwykłej operacji dókónano w tych 
dniach w szpitalu sztokholmskim. W szpi- 
talu tym urodziło się dziecko zupełnie nor 
malnie zbudowane. Nie mogło ono jednak 
spożywać pokarmów, ponieważ wargi je 


do kieszeni, włążąc na parapet okna? 
Trzeba go było wziać w zebv! 

A tymazasem sgdzia  Oradosz u- 
śmiechnął sie do małeco Józia.. 

— Zawołaj mi tu Wojciecha! 

Krostowaty klał raz po raz. patrząc 
jak unieszkodliwidny przezeń rrzyia” 
cie! leży jak drewno na podłodze. nios 


go były zrośnięte. Po operacji, która “s 

świetnie udała, rozpoczęto natychmiast od 
żywianie dziecka i doktorzy spodziewał. 
się że uda się je zachować przy życiu. 
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sę jutro. Niech pan piszę — powtórzy 
i zanim komisarz zdążył zasiąść sedzia 
zaczał dyktować protokół: 
„Dnia dwudziestego września a 20 
dzinie dwudziestej pierwszej minut dzią 
sięć zostałem wezwany do mieszkania 
sędziego Marjana Gradosza. Przybyw 
Szy na miejsce zastałem..." Ba! Ale fe 


sk Atr 


Krateczki. 


CUKIERKI SRULK 


ISŁĄBE ZELĄZKO i MOCNA GŁOWA 


Z WYREIOWNA ALD 


$€ ZONATEGO. E 


| Z Kołomyi donosza | była na jasełkach bez nic go, ona mu 4 
f 7 ~ è r 
| Przed trybu! ałem karnym w Kołomyi i | wie tziała hardo, że go to nic nie obcho 
mum BRUDA$ UKARANY. UB i:i sensacyjny proces kary prze |dzi. Wówczas Pastuszezak chwyci 
SABA. CHE FAR Mk KOWALSKI „MARSI | ciw Mateuszowi Fastuszczakowi, oskarżo | żelazko do prasowania, 
zz Wczoraj było strasznie wesoło. Było [grała na loterji miljon złotych! nemu o to, że usiłował zabić swą n | godeł zadał jej 10 straszliwych ciosów 
7 i] 
| przerazliwie wesoło. Same now3ści. To bardzo ładnie tylko że teraz nie | kę, Stanisławę Stefankowa. Sprawa a|w głow tak, że żelazko rozbiło się n 
s Dzień 1 kwietnia posiada już swoje tra | ma ciągnienia. budzi wielkie zainteresowanie przedsta- | kilka części, zalaną krwią kobietę zostawił 
jne kawały. Najlepszym jednak a jed Inny znowu gość z „sensacją” inn go | wia e stępująco Pastuszczak, który |i o swym czynie zgłosił w »mtsarjacie pi 
naj tniejszym kawałem Rz tunku od 12 lat jest żonaty, w roku 1927 zako- | licyjnyn 
ilisowym był, fakt że musiałem Serwus! chał się w niejakiej Stefankowej, wdowi W s 88 b odwiezion 
ie Warszawy W kilku W: orszak na 1 FO ié 90 zet do pensji — Serwus! Ipi funkcjonarjuszu więziennym, prow Stefankową do szy lzie jak się | 
To bi prawdzie szpetny kawał, ale słyszałeś? Wódka od dzisiaj stania | dził się w raz z rodziną do jej domu i tam | karze wyrazili cudem niemal udało się 
W najbliższych dniach powstanie w jednak k Lepszy już, niż te  corok | ła o 50 proc mieszkał do czasu zbrodni, utrzymując z | po przeprowadzeniu kilku operacyj urato 
picy js iga Przeciwhałasowa Do jej| pow smętne dowcipisz Nie, ludzie jakoś nie mają poczucia | nią bliskie stosunki, Pod wpływem swej | wać ją 
lań będzie należeć zwalczanie hałasu i | Panic ej pa pla! pan ma na | prawdziwego humoru, Wszystkie kawały | córki zędniczki oraz swej matki — Ste | Trybunał skazał Pastuszczaka usł 
najdywanie środków zapewniających palcie! prima-aprilisowe są, między nami mówiąc | fankowa dążyła do zerwania tych stosun- | towa bójstwa w afekcie na czter 
szkaficom miasta spokój i ciszę. Liga P imowoli og] się a go zą | beznadziejne i nudne i dlatego też i dzi- |ków. Gdy w styczniu br. Pastuszczak od- | wiezienia 
prowadzić i popierać badania mające | dowolony woła iejsze krateczki są takie, jakie są. Ponie- | wiedził ją i począł jej czynić wyrzuły, że | ——— 
celu znalezienie i zastosowanie udosko Hahaha, Prima-Aprilis wąż zła powinno być jaknajmniej kończy 
eń technicznych zapobiegających hała- Kawały” z plamami, podartem ubra- | my ze słabemi kawałami i przejdźmy do 
oraz opracować przepisy prawne i za-| nic dziurą w spodniach to najulubień | rzeczy ("aj KE TE m LĄ aa 18.45 kia ; as cytrzystów, Wyko 
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(Orań wśród Pań” 


Udział biorą Lili Rostawska, Irena 
Grzybowska, Stela Podgórska, Marija 
Ernet Wacław (jen, lgo Skorasiński 
Zygmunt Wąsowicz oraz duet „As des 
As", Ork. S. Pietruszka 
NA EKRANIE 

PETERSBURSKIE NO CE“ 
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SPORT. 


Zbyszko Cyganiewicz MESEEEEE 


Chociaż Władysław Zbyszko-Cyganie 
wiez przebywa już od przeszło pół roku 
w Europie, nie walczył jeszcze we Francji 
na szerszej arenie. W listopadzie ub roku 
występował w walkach pokazowych w 
trzech kolonjach polskich, lecz publicz- 
ńość francuska większych miast nie miała 
dotychczas okazji zobaczenia polskiego 
mistrza walki wolno-amerykańskiej 

Prasa francuska wysuwała dotychczas 
bez przerwy na pierwszy plan Deglane'a, 
i publiczność tutejsza przyzwyczaiła się u 
ważać mistrza Francji za zapaśnika, z któ 
rym w Europie nikt 

nie może konkurować, 
Trudno było w przeciągu kilku dni prze 
konać zwolenników „catch-canu", że jed- 
nak Cyganiewicz jest lepszy od Deglane'a 


Wątpliwości te Cyganiewicz zupełnie roz 
proszył, bó sposobem swej walki przeciw 
Hiszpanowi Zikoff w sali Ambassadeurs 
w Lille dowiódł, że jest wielkim mistrzem 
i że Deglane miałby niewielkie szanse w 
ewentualnem spotkaniu z Polakiem. 

Cyganiewicz wygrał pierwsze starcie w 
14-tej minucie, wykazując od początku 
wielką przewagę. Łatwo uwalniał się od 
chwytów Zikoffa, który jest także pier- 
wszorzędnym zapaśnikiem. Od początku 
walki odnosiło się wrażenie, że Hiszpan 
nie wytrzyma i rzeczywiście został położo 
ny na łopatki po 13 minutach i 5 sekun- 
dach walki. 

Drugie starcie trwało jeszcze 
bo tylko 5 minut. 


s 
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Złoty okres piłkarstwa czeskiego 
EBM zaczyna się końiczyć. NEM 
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| Sport w kilku słowach. 


—W dniu 1U maja Odbęwzie się W Lodzi 
doroczny ogólnopolski wyścig kolarski na 
przełaj (cyklo-pedestre) na dystansie 25 
klm. organizowany przez sekcję kolarską 
ŁKS-u. W roku ubiegłym nagrodę prze 
chodnią, o którą rozgrywany jest wyścig 
zdobył na własność dla klubu AKS (War 
szawa) specjalista do tego rodzaju wyści 
gów Głowacki. W związku z tem ŁKS 
ufundował nową nagrodę, która zostanie 
rozegrana w ciągu trzech lat. 

—Program najbliższych meczów ligowej 
drużyny ŁKS-u poza meczem ŁKS — War 
szawianka w najbliższą niedzielę 5 b.m. 
przewiduje w dniu 13 b.m. międzynarodo 
wy mecz z niemiecką drużyną Holstein 
(Kilonja). W dniu 19 kwietnia ŁKS roze- 
gra mecz ligowy z Pogonią we Lwowie, 
zaś w dniu 26 kwietnia ŁKS grać będzie 
ze Śląskiem w Łodzi. Pozatem ŁKS roze 
grać ma jeszcze mecz w pierwszy dzień 
z o AO ITa A 


ZE ŚWIETLIC T-wa „OPIEKA“ 

W świetlicy V-ej przy ul. Smugowej 6 
prowadzonej przez T-wo „Opieka“ Od- 
dział w Łodzi, odbyła się II-ga konferencja 
rodziców. dziatwy świetlicowej, Do licznie 
zgromadzonych rodziców dr. Bem wygło- 


swiąt Wieęlkiejnocy, jednak przeciwiinik do 
tychczas jeszcze nie jest ostatecznie usta- 
lony. 

— Naskutek starań zarządu ŁOZLA tre- 
ier PZLA Cejzik, będzie prowadził trenin- 
ri lekkoatletów łódzkich w czasie od 11— 


Str. 5 


Zycie ekonomiczne 


BAWEŁNA. 
N. JORK: loco 11.56, kwiecień 11.14, 
maj [1.16-—17, czerwiec 10.98 
LIVERPOOL: loco 6.49, kwiecień 6.12, 
maj 6,03, czerwiec 5.95 
Egipska: loco 9.19, maj 8.71, lipiec 8.54 
październik 8.46 
BREMA: loco 12.10, maj 11.08, lipiec 
11.74, październik 11.74 


30 maja. Trener Cejzik bawił w Łodzi pod 
koniec ubiegłego roku i przeprowadził za 
prawę łódzkich zawodników na salach. 
Obecnie będzie on mógł prowadzić trenin 
gi praktyczne na boiskach, co przyczyni 
się niechybnie do podniesienia formy na- 
szych lekkoatletów. Przez cztery dni Cej- 
zik pracować będzie w Łodzi, zaś dwa dni 
w tygodniu poświęci on na treningi zawod 
ników prowincjonalnych: w Pabjanicach 
i Zgierzu. 


Waluty, dewizy adii? 


Amsterdam zwyżkuje. 

Kursy dewiz na zebraniu giełdy pienięż= 
nej kształtowały się niejednolicie, z odćcić= 
niem mocniejszym, przy dość ożywionych 
obrotach. 

N. Jork — czek i kabel w porównaniu 
do urzędowych notowań z dnia poprzed- 
niego utrzymały się na niezmienionym pó* 
ziomie. 

Mocniejsze były: Londyn o 2 gr. na fiii- 
cie, Sztokholm o 5 gr. na 100 koronach, 
i Kopenhaga o 10 gr. na 100 kor. duńskich 


Z TOW. ŚPIEW. „ECHO*. 


Zarząd Towarzystwa przypomina 
swym Członkom, że w sobotę dnia 4 kwie 
tnia rb. o godzinie 19-ej w pierwszym ter 


minie, względnie o godz. 20-ej w drugim | Mocniejsza tendencja dla papierów pań- 


terminie, w lokalu własnym, Piotrkowska 
Nr. 92, odbędzie się Walne Zgromadzenie 
Czh Towarzystwa 

Jednocześnie Zarząd zaznacza, Że w 
myśl par. 15 Statutu Towarzystwa, zebra- 
nie w drugim terminie będzie prawomocne 
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Mistrz Sowietów w podnoszeniu cię- 
żarów Ziżin pobił rekord świata w pod- 
noszeniu leworącz, uzyskując wynik 86 
kg. Ziżin jest w kategorji wagi lekkiej. 

Złoty okres piłkarstwa czeskiego zdaje 
sie mieć ku końcowi 

Kluby które niedawno na 
piłće nożnej robiły wielkie interesy, stoją 
w przededniu bankructwa, 

W związku z tem wiele klubów za- 
mierza powrócić do amatorstwa. 

S. K. Przerów, chlubiący się najlep- 
szym napastnikiem środkowym Czecho- 
słowacji, Welintrittem, postanowił przejść 
— fa amałorstwo | sprzedać wszyst- 
kich swoich zawodowców, 


Największą nadzieją olimpijską Cze- | 


chosłowacji jest młody lekkoatleta Rosicky 
Startował on przed 3 laty w Warszawie i 
zrobił wtedy doskonałe wrażenie. Jest on 
specjalistą na dystansie 800 mtr. Pod o- 
kiem amerykańskiego trenera Mereditha 
ztobił znaczne postępy i pod koniec ub, 
sezonu uzyskał wynik 1.54,2. 

Po pilnym treningu w zimie na pier- 
wszym starcie na bieźni przebiegł Rosicky 
600 m w czasie 1:23,73 sek co stanowi 
zaledwie o 5 sek gorzej od rekordu świa 
ta. + 

Dwudniowy międzypaństwowy miecz 
pływacki Polska Austrja w Wiedniu roze 
grany będzie w dniach 4 i 5 bm Piewsze 
go dnia mecz rozpocznie się o godz. 20.30 
a nazajutrz o 19-ej. 


bez względu na liczbę członków. 


sił pogadankę na temat praktycznego sto- 
pg — e GAEE PZK z EC WZA 


sowania higjeny osobistej, odzieży i miesz 
kań, 

Drugi referat wygłosił instruktor świe- 
tlic, poruszając aktualne zagadnienie 
współpracy rodziców z personelem wycho 
wawczym świetlicy. 

Miłą atrakcję zebrania stanowiły popi 
sy dzieci świetlic w inscenizacji p. n.: 
„Powitanie wiosny”. Najlepiej udanemi nu 
merami były: taniec „Wiosna“ i doskona- 
le odtańczony „Kujawiak“, 

Całość wypadła bardzo dobrze. Zainte 
resowanie rodziców. zebraniami jest duże, 
czego dowodem była obecność ponad 
150 osób, 


Conas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — Był sobie więzień. 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — 
„Hurra jest chłopczyk”. 
Adria. —Sing-Sing. 
Amor — na scenie: Z całego serca; 
na ekranie: Port Sandjego 
Casino, Wielki czarodziej 
Corso —I Dawid Copperfild. II Indyjscy 
piechurzy, 
Czary — Papua 
Europa— Casino de Paris. 
Grand- Kino. Sorreli i syn. 
JAR —na scenie: Drań wśród Pań — 
na ekranie Petersburskie noce. 
Metro. Sing-Sing 
Miraż. Zbrodnia i kara, 


Z POLSKIEGO TOW. TURYSTYCZNO- 
KRAJOZNAWCZEGO. 
W Wielki Piątek, biuro T-wa będzie 


Po 5-ciu latach urzędowania. 
EE Prezes WOZB zgłosił dymisję. NEM 


Mecenas Fogel, prezes Warszawskiego | nął ją ma dzień 6 kwietnia aby nie powo 
Okr. Związku Bokserskiego zgłosił na | dować dezorganizacji w okresie trwania 


wczorajszem posiedzeniu zarządu dymisję 
ze stanowiska prezesa, 

Zarząd WOZB przez aklamację uchwa 
lit nie przyjąć. dymisji jednak mec, Fogel 
nie cofnął swojej decyzji, a Jedynie przesu 
SETE n ENN Ti 


PRZEDOLIMPIJSKIE ELMINACJE SZER- 
MIERCZE 
I turniej szablowy o puhar, 


W. dniu 25 bm w Warszawie odbędą 
się ogólnopolskie indywidualne zawody 
szermiercze w szabli i szpadzie, które sta 
nowić będą jeden z etapów przygotowań 
przedolimpijskich naszych szermierzy, 

W ramach zawodów odbędzie się in- 
dywidualny turniej w szabli o puhar płk. 
De Laval. Nagrodę otrzyma szermierz któ- 
ry we wszystkich stoczonych walkach za 
inkasttje najmniej touciiees, 


NOWY KONKURS NA HYMN I MARSZ. 
Posiedzenie Komitetu Muzycznego. 


W poniedziałek dnia 6 bm o godz 13 
odbędzie się posiedzenie Komitetu Muzycz 
nego w sali Państwowego Urzędu WF i 
PW — celem ustalenia warunków nowe- 
go konkursu muzycznego na hymn i marsz 
sportowy. 
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BERMAN|Dr.med, Henryk Ziomkowski |Dr. HENRYKOWSKI 


Doktór L. 


POWRÓCIŁ 
Specjalista chorób wenórycznych 
akórnych i veksnalnych 


Cegielniana 15 
telefon 149-07 2 
od 8—11 rano i od 4—8 wiecz, 
niedz (1 święta od 9—1. 


Dr. med. M. GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne 
ŁACHODNIA 64. Tel. 185-49 


przyjmuje od 12 — 21 od 7 — 8%2 więcz, 
w niedziele święta od 10 — 12 w poł. 


BIBERGAL 


choroby skórne, weneryczne i seksualne 
Zawadzka 0, te! 108-30 


przyjmuje od 9—11 ranoi od 5—8 w, w niedzie- 
le i święta od 9—1 po poł. 


Dr. J} NADEL 
akuszer — ginekolog 


ul. Andrzeja 4, telef. 228-29 
Przyjmuje od 10—12 | od 4—8 wiecz. 


= 


DR. MED. 


H LUBIC 


Choroby skórne, weneryczne Í moczopłciowe 


mistrzostw Polski w stolicy. 
Nadmieniamy, że mec. Fogel jest pre 
zesem WOZB od 5 lat bez przerwy. Za 
czasów jego urzędowania Związek ogrom 
nie rozwinął swoją działalność i zapisał 
na swój rachunek wiele sukcesów zarówno 
oranizacyjnych, jak i finansowych. Obec- 
nie w kasie Związku leży gotówką około 
10 tysięcy zł. 
SET TY CESC A WY APO T AA FETA) 


ZAKOŃCZENIE VII KURSU 
przeciwgazowego, 


Już siódmy skolei kurs obrony przeciw 
gazowej przeprowadziło wśród farmaceu- 
tów łódzkich Stowarzyszenie Właścicieli 
Aptek (Piotrkowska 120). Ten VII kurs u 
kończyło z terenu woj. łódzkiego ponad 
50 słuchaczów, którzy otrzymali dyplomy. 
Na zakończenie kursu przemawiali na te- 
mat doniosłej roli aptekarstwa w dziale 
obrony przeciwgazowej insp. farm. Mar- 
cinkowski, i mag. Pewnicki, Ogółem Stow. 
Aptekarzy w Łodzi przeszkoliło  dotych- 
czas w kierunku obrony przeciwgazowej 
ponad 500 farmaceutów co jest nielada 
sukcesem. Farmaceuci łódzcy jak widzimy 
znakomicie składają egzamin swej dojrza- 
łości obywatelskiej. 


Specj chorób wenerycznych, skórnych, 
włosów | moczopłclowych. 
6-g0 Sierpnia 2, telefon 118-33 
przyjmuje od 9—12, 8—9 wiecz., w niedziele 
i święta 0d 9—12 w poł. 


Doktór 


J. SOŁOWIEJCZYK 


spec. chor, wenerycznych i skórnych, 


ul, Piotrkowska 99. — Tel. 144-92. 


od 2—3, 5—6, 8—9 wiecz. 
w niedzielę od 9—11. 


r. med. 


kdward 


cznych i seksu 
Południowa 28, 
przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 wiecz. 

w niedziele i święta od 9—1 popol 


Dr. 


specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, moczopłciowych. 
ZAWADZKA 6, 
tel. 284-12. Przyjmuje od 8—1% 2>—4 i 6—9 


w niedzielę | święta ad 8—1 w południe. 


Dr. med, NITECKI 


choroby skórne. weneryczne 
: moczopłciowe: 


nieczynne, natomiast w trzecie święto pra- 
cować będzie normalnie, t. j. od godz. 18 
dp 20-ej. 

W piątek dnia 3 kwietnia o godz. 20-ej 
na świetlicy p. Rybowski opowie o wra- 
żeniach z wycieczki do Brzezin. 

W sobotę, dnia 4 kwietnia zapraszamy 
członków i wprowadzonych gości na her- 
batkę towarzyską, którą -poprzedzi, krótki 
odczyt inż. Witkowskiego „Kolebka pań- 
stwowości polskiej — Gniezno“, 

Wstęp dla członków wolny dla gości 
50 gr. wejście. 

niedzielę dnia 5 kwietnia odbędzie 
się wycieczka tramwajem podmiejskim do 
Rzgowa (zwiedzanie miejscowego kościo- 
ła z 1630 roku) oraz na cmentarz wojsko- 
wy pod Rzgowem. Zbiórka na stacji Ł. W. 
E. K. D. przy Placu Reymonta o godzinie 
11 m. 15. Opłata dla członków 80 gr. dla 
gości 1 zł, 

Zapisy przyjmuje biuro Tow., Al. Ko- 
ściuszki 17, of. 2 p. w piątek dnia 3 kwiet- 
nia od godz. 18—20-ej. 


POSIEDZENIE MIEJSKIEGO KOMITETU 


Przedwiośnie: — Ilonka. 
Palace — Mazurka 
Rakieta. — Pepi. 

Rialto— Golgota. 
Sztuka.— Chińskie morza. 


stwowych. 
Zainteresowanie papierami państwowe= 
mi było znacznie większe, nastrój panował 
zwyżkowy. 
` Najbardziej stosunkowo podniosła się 
4% Poż. Dolarowa, która w porównaniu 
do końcowych notowań urzędowych z dnia 
poprzedniego zyskała 2.25 zł. na sztuce. 


PAPIERY PROCENTOWE, 
Dolarowa ser. I 48.50, Konwersyjna 
1924 r. 59.75, Kolejowa 1926 r. 55.75, 
Dolarowa 1919 r. 73.00, Stabiliz, 62.50, 
7% Banku Rolnego 83.25, 8% Banku Role 
nego 94.00, 7% B.G.K. 83.25, 8% BGK. 
04.00, 71% Obi. Kom. B.G.K. 83.25, 8% 
Obl. Kom. B.G.K. 94.00, 5⁄2% L. Z. i 
Obl. Kom. B.G.K. 81.00, Przemysłu Pól- 
skiego 90.00, Ziemskie w Warszawie 5 s. 
43.50, m. Warszawy 1933 r. 53.25. Pozn. 
Ziem. Kred. s. L. 38.50, s. K. 40.50 


Małe obroty akcjami. 
Zebranie giełdy akcyjnej cechował gá- 
strój mocniejszy, roziniary obrotów były 
ograniczorie. Ogółem przedmiotem tranzak 
cyj kwalifikujących się do notowań urzę= 
dowych były trzy gatunki papierów dywi= 
dendowych: 
Bank Polski 95.75—96.00, Warsz. Tow. 
Fabr. Cukru 22./5—23.25, Węgiel 11.00 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 2. 4. — Urzędowa çe- 
duta giełdy zbożowo - towarowej w War- 
szawie. Pszenica- jednólita 21.25—-21178, 
żyło I stand. 13,25—13.50, mąka pszem 
na gat. I lit. A 0-20% 34.50—36.50. mą= 
ka żytnia wyciąg. 0-30%  21.00—22,00 
ziełdy zbożowo - towarowej w Poznaniu, 
POZNAN, 2. 4, — Urzędowa  ceduła 
Ceny tranzakcyjne: żyto 14.10 


Stylowy — Wszyscy ludzie są wrogami 
Zachęta — Epizod 
—0:0— 


bF WYSTAWY, MUZEA, BIBLJOTEKI. ? 


Miejska Bibljoteka Publiczna przy udicy) 
ndrzeja 14 otwata codziennie prólz niedziel 
świąt od godz, 10—21, w*SObaty o 
, Miejska ppsa FoR Ii ara 

sacz ode i i niedziel | Ceny orjentacyjne: żyto 13.65—13.90, 

` | pszenica 19.50—19.75, mąka pszenna 


świąt od godz. 14—21 s 
Miejskie Muzeum krzyrodąłczo - Pagi gat. 0-20%0 31.75—33.50, mąka żytnia 
e we w 


giczne, Park Sienkiewicza, o yeiz 0-30% 20.00—20.25 
Czwariki i Soboty w godz. od 15—18, w nid | 380Wa T C g 
dziele od godz. 10—14 wig 4 i 
Miejskie Muzeum Etnograiczoe, ul. PIO | amA 


Kowska 104, otwarte w* środy, piątki, so 

i niedziele w godz. od 10—16 „ 
Miejskie Muzeum Historji i Szłuki im. 

A K. Bartoszewiczów, Plac Wolności 1, otw 


j 
{| 
Í 


Żurnale mód 


godzinac 
| KOEYSEUNNNACEOEZNENSKESA 


REICHER 


Specjalista chorób szórnyche wene- 
ych 
tel. 201-93 


med. TREPMAN 


CEGIELNIANA 7. Tel. 141-32 


Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2, 5—8 wicc: 
W niedzielę | święta od 2 do 11 rano, 


NAWROT 32. front. I piętro — Tel 213-18 
przyjmuje od 8—9.30 r. i od 5.30—9 w. 


w niedziele i święta od 9 do 12 w poł. 


jte w środy, soboty, i. niedziele w 


P. W. i W. F. tod 10—15; 


Dnia 7 Kwietnia rb. o godz. 19 w loka 7 i Par a T a 
lu Zarządu Miejskiego przy ul. Plac Wol-|$iawa  Stanisiawa  lsoaxowskiego, Stow. 
ności o 14 odbędzie sie aidien Miej Po A eln „Ryt“ i grupy art 
skiego Komitetu WF. i PW. z następują- e: NRS, 
cym porządkiem obrad: 

1. Odczytanie protokółu. 2. Sprawy bie 
żące. 3. Budżet na rok 1936-37, 4. Wolne 

| wnioski. 


Zupę fasolową, rybę smażoną z chrza 
nem, leniwe pierożki z serem. 


WINSZUJEMY 


Jutro: Ryszardowi 
Wschód słońca 5,08 
Zachód słońca 18,11 
Długość dnia 13,03 
Przybyło dnia 5,24 
Tydzień 14, 


Polskie Bioro Podróży „ORBIS 
Oddz. w Łodzi, Piotrkowska 65 
tel. 101-01, 101-20 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i seksualnych 


przeprowadził się na ul. TRAUGUTTA 9, 
front I piętro, tel. 262-98, 


od $ — il | od 6—9 wiecz, w niedziele | 
od 9 — 12.30 popl 


Lecznica „OMEGA” 
Główna 9, telefon 142-42. 


Przyjmają lekarze we wszystkich specjalnościach 
Gabinet Dentystyczny 
Analizy lekarskie, zastrzyki Rentgen 
lampa kwarcowa, djatermją i t. d. 
PORADA 3 zt. 


H. ROÓŻANER 


Specjalista chorób wenerycznych, skór- 
nych i seksualnych. s 

Narutowicza ©, fr.II piętro 

tel. 128-98 przyjmuje od 9—1 iod 5—9 wiecz. 


— 


święta 


—— h 
2 wycieczki lotn'cze 


siedmio. do Berlina 


dniowe 
8 i 9 kwietnia r. b. 


od zł. 345 z utrryman' em 


Wycieczki samolotowe 


do Bukaresztu 
6—10/1V cenie 
13—17/:V zł 265 z utrzymaniem 


DR. MED 


NIEWIĄŻS$KĘIE 
Spec.chor. wenerycznych, skórnych i seksualnych 
ANDRZEJA 5, telefon 159-40 


orzyjmoje od 8—11 rano i od 5—9 wiecz. 
w niedz.«i święta ad 9—12 pp. 


WOŁKÓWYSKI 


Spec. chor. wenerycznych, seksualnych 
moczopłcio wych. 


Cegielniana 11, tel. 238-0: 


Przyjmuje od godz. 8—12, od 4—9 w. niedziele 
1 swięta od godz. 9—1. | 


Grupowe przejazdy 


do BRUKSELI 
PARYZA 
i LONDYNU 
w każdą środę i sobotę 


Bilety na miejsca sypialne 
w kraju i zagranicą 


I. P. S., Park Sienkiewicza. Zbiorowa śr 


Jutro zjemy na obiad : sesx 


| kalne dla kawalerów (chrześcijan) z utrz 


|szki 4-a, tel. 250-10. 


NA SEZON WIOSNA—LATO 


w bogatym wyborze są do 
anbycia w biurze Dzienników 
1 ogłoszeń „PROMIEŃ* 


Łódź Andrzeja Nr. 2 ui 115% 


BNEKKRERANASECENZECANEKEESZEMO 


MEBLE gotowe, pojedyńcze i komplet 
od skromnych do naiwykwintniejszych 
(od zł. 500 za kompletne urządzenie Do 
koju). Wsżslka zamiana, Poleca wytwór 
ria K. Galar, Piotrkowska 275, telefon 
231-80 į 262-05. 


NIKLOWANIE: srebrzenie, zlocenie po 
wlekanie miedzią wykonuje pierwszo” 
rzędnie firma Famak, właść. E. į E- Kum 
mer Łódź. Wigury 7 (Pusta). Tel. 
150-72. 


OTOMANĘ, garderobę, tapczan  leżańkę 
krzesła, stół, biurko stoliki radjowe tani 
i na dogodnych warunkach. ilińskiegd 
160 Przeździecki. 


FRYZJERKA i fryzjer męski siły dobre po 
trzebni zaraz, Piotrkowska 234. 


FARBY I SZKŁO poleca po cenach pr 
stępnych E. Hettig Granitowa 3, róg Sa 
nockiej. Przy składzie sprzedaż i oprawa 
obrazów. 


JASNOWIDZ Psychografolog Abdel-Hani 
Lwów 15, Cerkiewna 18 wprowadza ka 
dego na Nowy Tor Życia. Zwracający $i 
każdy dziękuje — wygrywa los. Nadeśli 
datę urodzenia, złoty znaczkami na koszt 


ZWIĄZEK Młodzieży Chrześcijańskiej 
Polska YMCA — wynajmuje pokoje mies 


maniem lub bez. Mieszkańcy mogą korz 
stać z natrysków, pływalni, sali gimnasty 
cznej i td. Zapisy w sekretarjacie: Moni 


Str. 6. 
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Okropności wojny bakteriologicznej. zm 


Zadżumione szczury na spadochronach. 


Higjena społeczna najlepszą broniąprzeciwko niebezpieczeństwu 


Nr 95 


Podłacany telefon 7 brylantami 


W PODARUNKU IMIENINOWYĄ, 


W tych dniach otwarto w Londynie nie Niemniejszy kłopot ma artysta Cotton, 
zwykle oryginalną wystawę patentów słyn | który otrzymał niedawno od pewnego wy 


Na temat wojny bakterjologicznej pi- 
sze się i mówi bardzo wiele, jednak kursu 
jące wiadomości należy poddać ścisłej kry 
tyce Jedni twierdzą, że wojna prowadzo- 
na temi niezwykłemi środkami będzie nie 
zmiernie skuteczna, drudzy zaprzeczają i 

wysuwają dowody, że powstanie epidemji 
nie jest jeszcze dokładnie zbadanie i że 
wobec mało posuniętych obserwacyj trud- 
no jest bardzo ocenić skuteczność 

" rozsiewania zarazków. 

Jedno natomiast przemawia bardzo silniej i 
niemal decydująco za możliwością stoso- 
wania wojny bakterjologicznej: jest ona 
najtańszym środkiem walki ze znanych! 


Rozmnażanie mikrobów odbywa się w 
zawrotnem tempie. Z jednej bakterji w cią 
gu sześciu godzin mamy już drogą dziele- 
nia się osóbników sześć miljonów. sztuk. 
Co każde dwadzieścia minut następuje po 
dwajanie się ilości, co prowadzi w ciągu 
niewiefl dni w warunkach dostarczania po 
żywienia do zawrotnych astronomicznych 
cylt. i 
Wojna bakterjologiczna nie jest nowym 
wynalazkiem. Już niektóre dzikie plemiona 
znały i stosowały zatruwanie studzien przy 
pomocy odchodów chorych na choroby za 
kaźne. Nawet w naszej literaturze mamy 
przykład pierwszego wojownika tego ro- 
dzaju. Jest nim Almanzor z „Alpuhary'* 
Mickiewicza, który zaraża Hiszpan swą 
dżunią. 
W czasie wojny światowej były liczne 
próby stosowania środków bakterjologicz 
nych. U agentów niemieckich znajdowano 
walizki wypełnione probówkami, zawiera 
jącemT najstraszniejsze bakterje tężca, no- 
sacizny i wąglika. NićKlOre z tych usiło- 
wań prawdopodobnie były 

uwieńczone powodzeniem. 
W czasie wojny zanotowano sżczególnie 
na froncie rosyjskim tajemnicze i niczem 
nieuzasadnione wybuchy epidemji cholery, 
które zapewne były rezultatem zatrucia 
wody podskórnej przez tajnych wysłanni- 
ków niemieckich instytutów  bakterjologi- 
cznych. 
Jak dotychczas nie znamy praw rządzą 
cych powstawaniem i przebiegiem epide- 
ji. Sztuczne więć wywaływanie zaraz 
nie jest jeszcze zbadane. Poza tem istnie 
je zawsze wątpliwość co da skuteczności 
wywoływania epidemji tuż przy linji fron- 
tu. Osiągnąć można wówczas zamiast po- 
gnębienia przeciwnika zawleczenie zarazy 
do własnego wojska. Inaczej przedstawia 
się sprawa 
na głębokich tyłach. ^w.. 
am zaraza może być bardziej skutecz- 
a i mniej ewentualnie szkodliwa dla ata- 
kującego. 
Najbardziej nadają się do szerzenia za 
azki tyfusu, nosacizny, dżumy, zarazy pa 
puziej i chorób wenerycznych. Najwięcej 


kłopotu sprawiać będzie sposób przenosze 
nia zarazków. Są podawane najbardziej 
łantastyczne i barbarzyńskie sposoby. 
Tak więc jeden z autorów proponował aby 
z samolotów zrzucać zabawki dla dzieci, 
zarążone pewnemi chorobami, w nadziei, 
że dzieci będą się niemi bawić i w ten spo 
sób 
zawloką choroby. 

Inny domaga się spuszczania na spado- 
chronach stad zarażonych dżumą szczurów 
W każdym razie pewnem jest, że do roz- 
noszenia zarazków  najodpowiedniejszym 
środkiem będą samoloty, które będą mo» 
gły albo rozpylać odpowiednio spreparo- 
wane płyny albo też zrzucać szklane pro- 
bówki, zawierające hodowle bakteryj. 

Od samolotów bardziej skutecznym: 


środkiem walki jest agent umiejący stoso- 
wać 

tę nową broń. 
To też już w czasie pokoju państwa pod- 
dają Ścisłej kontroli wszelkie możliwe labo 
ratorja, które na wypadek wojny mogłyby 


obdarowanemu rzeczywiście 
przyjemność sprawia 


nych ludzi. Wystawa ta pokazuje ile wysił 
ków i starań kosztuje ludzi wynajdywanie 
oryginalnych podarunków i takich, które 


To ostatnie niezawsze się coprawda udaje 


dawcy.. nogę nosorożca. 

Bywają też inne podarunki, Pewna 
„gwiazda” filmowa w Hollywoodi- otrzy- 
mała pozłacany telefon, wysadzany brylan 
tami—dla jej „złotego głosu”, Inna diva 
otrzymała od jednego ze swych wielbicie= 


się stać wylęgarniami mikrobów. 
Ç pS 


Neleży przypuszczać, że wojna bakte- 
rjologiczna w stosunku do karnego i uświa 
tak 
strasznym środkiem walki, jak to dziś so- 
Nowoczesna nauka zna 
zapobiegaw- 

więc obec- 
być 


domionego społeczeństwa nie będzie 


bie wyobrażamy. 
dostateczną ilość środków 

czych i obronnych. Głównem 
nie zadaniem w czasie pokoju musi 


szerokie uświadomienie społeczeństwa i 


przygotowanie do zadań, czekających nas 


w razie wybuchu wojny 


Jedno z pism fachowych donosi o no 
wym interesującym sposobie zapobiega- 
nia chorobom zawodowym skóry u robot- 
ników, narażonych na zetknięcie z sub- 
stancjami drażniącemi skórę, jak np. ter- 
pentyna, parafina, lakiery smary itp. Po- 
lega ona na „garbowaniu* żywej skóry 
rąk w celu wodpornienia jej na czynniki 
chemiczne, 

Oryginalna ta metoda została m. 
zastosowana przez niemiecką 

ekspedycję naukową do Afryki, 
ażeby zapobiec oparzeniom słonecz- 
nym. Do „garbowania* skóry zastosowa- 
no preparat pod nazwą „Taktokut”* Śro- 
dek ten okazał się doskonały; nikt z eks- 
pedycji nie uległ oparzeniom, mimo silne 
go wystawienia na działanie promieni sło 
necznych 

Wynalazcą tej metody jest pewna fir- 
ma niemiecka, produkująca smary która 
stosuje już od dłuższego czasu „garbowa 
nie“ skóry rąk u robotników, wrażliwych 
na smary. Niektórzy z nich zapadali daw- 
niej na bardzo uporczywy wyprysk (egze 
ma) „tak że musieli nawet zaprzestać pra 
cy. Od czasu wprowadzenia „garbowania' 
skóry przykre te schorzenią 

"7 ë zupełnie znikły, 

Dzięki temu, że wspomniana firma po- 
lecała także swym odbiorcom wynalezio- 
ną metodę „garbowania”* skóry, środek 
ten rozpowszechnił się w Niemczech w 
wielu zakładach przemysłowych. Stosują 
go m. inn. także fabryki środków wybu- 
chowych, farbiarnie, lakiernie, fabryki pre 
paratów do mycia i czyszczenia przedmio 
tów, fabryki mebli i aparatów, fabryki a- 
zotniaku itp. 

Metoda „garbowania”" skóry została 
wkońcu zbadana naukowo przez jedną z 


inn. 


„Garbowanie” żywej skór 
ywej 


Em zapobiega oparzeniom słonecznym, 


Tak faprzykład aktor angielski Georges 
Robey otrzymał na swoje urodziny urnę z 
prochami, zmarłego przed stu laty, lamy 
tybetańskiego. Prezent ten przysłany zo- 
stał przez pewnego Anglika, zamieszkałe- 
go w Tybecie, razem z serdecznym listem 
Biedny akfor rzeczywiście jednak nie wie 
co robić z tym sproszkowanym lamą... 


li piękny serwis do herbaty — z haremu. 
Czy miała to być aluzja? 

Poefka Mazo de la Roche otrzymała od 
jednego ze swych czytelników w Ameryce 
indyjski woreczek do tytoniu i fajkę poko 
ju z prośbą, by paliła ją co wieczór i my- 
ślała o ofiarodawcy. 

Sztuka podarunków Kwitnie szczegól- 
nie w Hollywood. Norma Shearer otrzyma 
ła od swego męża na urodziny pantofelki 
jej dziecka— odlane w złocie, 

Charlie Chaplin podarował swej drugiej 
żonie Rycie Grey jeden ze swych słynnych 
wykoślawionych meloników, a jego obec- 
na żona Paulette Godard otrzymała z oka= 
zji ostatnich urodzin chaplinowską lasecz= 
kę bambusową z mozolnie wyrytemi życze 
niami. Najmilszym podarunkiem dla Grety 


Oszczędność 


ae 
NT SALET U 
ŁA z z 


pzy Garbo była para pozłacanych pantofli z 

napisem: „Kopciuszkowi życiąż, 
klinik dermatologicznych, gdzie stwier- Król Edward VIII z wszystkich prezen- 
dzono nietylko jej działanie zapobiegaw- tów, które otrzymał w swem życiu ceni 
cze, ale i lecznicze w zawodowych choro najbardziej, haftowaną sposobem „petit 


bach skóry. 


[| 


Samo „garbowanie' 


nem ich umyciu i odtłuszczeniu. 


ciem pracy. 
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LUDWIK WOHL 


ï STRESZCZENIE POCZĄTKU: m.i 


* Artysta - malarz Dominik Ossowski ma- 
ował widok morza z łodzią malajską na 
pierwszym planie, kiedy nagle rozległ się 
urkot kół i ujrzał pędzący lekki powóz. 

Z narażeniem życia ie rg konie, — 
ożnica — Malajczyk uciekł, a w powozie 
nalaz}? dwoje dzieci. Po chwili zjawiła się 
panna Adrjanna Kolska, ich opiekunka, 
Pojechali do ojca dzieci bogatego dok 
ora Boskocpa, który polecił mu namalo- 
ać poriret tajemniczej piękności, Liljany 
reen 

T . . s 


— Jednym z tych trzech jestem ja — 
yjaśnił młodzieniec: — Dziś mam dzień 
olny od służby. Niewarto o tem mówić. 
Jednym haustem wypił swoją whisky. 
— Jeszcze dwie takie! — rozkazał. 
Urżniesz się, smarkaczu, — pomyślał 
Ossowski. 

— Chciałem trochę samotności i dla- 
tego , uważa pan, nie poszedłem z kolega 
lecz tu wpadłem... Ale czuję się nie- 
szczególnie wśród tej hołoty..  Przepra- 
szam bardzo, wolno zapytać z kim mam 
przyjemność? 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst, 


f 


Powieść współczesna 


— Dominik Ossowski, malarz. 

— ÅA.. a iakiei narodowości, proszę 
pana? 

— Polak. 

Młodzieniec z zadowoleniem 
głową: 

— Polak i malarz?.. Doskonale! — 
oświadczył: — Wie pan, ja też się zajmo 
wałem rysunkami. Nawet bardzo lubiłem, 
ale za to wyrzucili mnie ze szkoły, bo ro- 
biłem, oczywiście, same karykatury... Da 
wne lata!.. — westchnął komicznie: — Te- 
raz wspominam je czasem z wielką przy- 
jemnością... Wie pan, różne figle młodzień 
CZE... 

Zalał się dokumentnie! — pomyślał 
Ossowski: — Ale jest przezabawny i 0- 
gromnie miły. 

— Dlaczego szukał pan samotności? 
— zapytał: — Przepraszam, może to jest 
niedyskretne? 

— O, nie!... Człowiek jest nieraz tak u 
sposobiony, że unika towarzystwa... Czy 
panu to nigdy się nie zdarzyło?... Zrevz- 
tą każdemu się znudzi patrzeć ciągle na te 
same twarze. Naprzykład Steen porucz- 
nik artylerji. Bardzo porządny chłop, ale 


skinął 


s 
czy 
ironji? 
— Nie! — odpowiedział Ossowski mar 


miewa często ironiczny wyraz 
ja tak nie mogę. Wogóle uważam ironję za 
cechę ludzi ograniczonych.. Nie sądzi 
a? Człowiek się chwyta tego... niebar- 
dzo godziwego śrocka, gdy w inny spo- 
sób nie może sobie poradzić z drugim. Ja 
tak nie mogę.. Niech pan powie szczerze 
pan dostrzegł we mnie choć trochę 


szcząc czoło dla nadania swoim słowom 
większej powagi — Pan nie robi wraże- 
nia człowieka ograniczonego. 

— Dziękuję.. to jest, widzi pan, przy- 
jemnie mi, że spotkałem człowieka, który 
się poznał na mnie odrazu.. O czem to mó 
wi!iśmy? — ściągnął >rwi: — Ach, tak! 
Więc twierdzę, że samotność jest często 
koniecznością... dla mnie przynajmniej. 
Może szukam jej dlatego, że sam jesten: 
zanadto samotny... Rozumie pan? 

Ossowski skinął głową: 

'-- Rozumiem. 

— Dobrze, ale dlaczego pan nie pije? 
Trzeba pić, bo to najlepsze lekarstwo na 
wszystko. 

— Bajeczny smarkacz! — pomyślał 
Ossowski. 

Młodzieniec odwrócił się 
wołał buńczucznie: 

— Jeszcze dwie podwójne! 
Vitei Avanti! Go on! 

Za ladą zakołysał się gwałtownie ol- 
brzymi brzuch Floofta. 

— Czy nie uważa pan, że to będzie tro- 
chę za dużo? — zapytał malarz łagodnie. 
— ldzie już trzecia kolejka podwójnych, 
a przed mojem przyjściem pan też nie próż 
nowa! prawdopodobnie. 

— Sześć  dziesięciocentymetrowych — 


raptem i za- 


Lekass! 


Odbito w drukarni Władysława Stypułkowskiego 
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skóry polega na 
wtarciu garbnika do skóry rąk po dokład 
Zabieg 
wykonywa się codziennie przed rozpoczę 
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Ostatnia podróż. 


francuski statek luksusowy „L Atlantique" który niedawno wypalił się doszczętnie 
tak, że pozostał tylko szkielet żelazny, został przez holowniki wciąspiięty do portu 
Glasgow gdzie zostanie rozebrany. 


point", serwetkę, którą otrzymał od jakiejś 
staruszki z Irlandji. On sam daruje swym 
przyjaciołom złote papierośnice ze swym 
podpisem, książki z dedykacją, albo ja- 
kieś przedmioty codziennego użytku. Jest 
zdania, że podarunek tylkó wtedy nabiera 
wartości, jeśli zajmuje jakieś ważne miej- 
sce w życiu obdarowanego. | 


:« — 


PODSŁUCHANE 


ZEMSTA. 
— Niccli pan zabierze swego psa. Mnie 
już pchła skacze po nodze. 
— Chodź. Azorku, tu niebezpiecznie, ta 
pani ma pchły. "|ee + 


Żebrak amerykański. 


— zęby cię bolą? 
— Nie, ale jestem nieogolony. 


— nan 


— Macie tu. 

— Dziękuję. Ale czy nie mógłbym po- 
prosić o odrobinę benzyny do mego samo 
chodu? i 


o BIET z mtn 
twarzy... rzekł młodzieniec ostro — i dziesięć się- —- Tak — stwierdził młodzieniec już 
dmio.untowych... Piję za każde działo „Ut-|caikiem łagodnie: — Tak. Starym dobrymi 


rech“. Chciałbym zobaczyć takiego, co| przyjzcielem.... Wobec tego coś panu opo- 
ośmnielh się odmówić i nie napije się ze| wiem. Stalsśiny przedtem w Batawiji... 
mną: — dokończył groźnie. - Aha. — zauważy! znacząco mas 

Ossowski popatrzał nań zboku. laiz, 

Chłopak dziewiętuasto, najwyżej dwu- — W Batawji — powtórzył Kerk: — 
dziestoletui, Okrągła, miła twarz z zadar-| Był pan kiedykolwiek w Batawji, tak? Ta 
tym nosem, dziewczęca cera, jasnoniebie-| jest miasto, panie... 
skie, prawdziwie holenderskie oczy — my- — Osscwski. 
ślał a stawia się i ciągnie whisky, jak — Przepraszam, nazwisko dość tru- 
stary tosinanmat. dne, ale jut będę pamiętał... To jest mia- 

— jedno pytanie, panie podchorąży... | sto! Tam się dowiedziałem dopiero, co zna 

— „Kerl. Podchorąży marynarki wo|czy żyć!.. Dotychczas... zresztą obojętnei 
jennej z okrętu jej królewskiej mości „Ut-| Najwazniejsze jest to, że tam poznałeni 
recht... prawdziwc życie, bo, widzi pan... Et, co 

— Więc pozwoli pan, panie Kerk, żejtam dużo gadać! Wszyscy za nią warjo- 
zapytan otwarcie, jak mężczyzna mężczy-|yxlil... 
zne. skad to usposobienie? Pan jest czemś Nareszcie! — pomyślał Ossowski. 
p, car Y oo anani | Widać było, że młodzieniec bujał teraż 
„Moc sado podniósł na niego jasnonie |, onie marzeń, niesłychanie dalekiej od 
AAA 6 z] za pizyądneęo towarzysza i podejrzanej ta= 

-- Tak sobie pomyślałem odrazu — weny portowej. 


rzekł, sozcięgając słowa: — Pan jest ma- ; i i 
dry czlowiek. Bardzo» bardzo mądry czło- — Wszyscy Warjowali... — powtórzył 


wiex. Pan wszystko zauważy. Ale ja się| szeptem: — A czy pan możę sobie wyo- 
trzymam cały czas, prawda? mació, że Wiko mnie kochała? 
— Bardzo dobrze — zgodził się przy- — (Oczywiscie: — Bardzo łatwo! — 


przytaknąt malarz. 


jaźnie Ossowski: — Wprost wyśmieni- , 
— Tak, tylko mnie! — zawołał trium- 


ciei... No, niech pan opowiada. To prędzej 


ulży niż aikohol, niech mi pan wierzy. |fująco Kez: zz kimże ja jestem w grun 
Znam doskonale ten stan. cie jzfczy?... NO, niech pan sam powie, 
Kerk spojrzał nieprzytomnie i zawołał | panie- 


— Ossowski, 

— Przecież jestem tylko podeiiorążym! 
Mizeinym podchorążym!... A tam były gru 
Le ryby ze złotemi paskami, z gwiazdka- 
mi, o'detrami, z haitowanemi kołnierzami... 


nagle: 

-- Co pan zna? Kogo?... Co pan chce 
pizcz to powiedzieć? 

— Spokojnie, spokojnie... — uspoka- 
ja! go Ossowski: — Nie trzeba się dener- 
wowść. Przecież jestem pańskim przyjacie 
lem... starym dobrym przyjacielem... ; d. c. n. 
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